
Ambasador USA przekazał odpowiedź

w Tel-Awiwie

Stany Zjednoczone odmówiły
„pełnego poparcia"

izraelskich insynuacji
Kolejne spotkanie „czwórki"

WASZYNGTON (PAP)
Według środowych popołud­

niowych doniesień Associated
Press, Stany Zjednoczone dą­
żąc do przyspieszenia rozmów
w sprawie uregulowania sy­
tuacji na Bliskim Wschodzie,
odmówiły „pełnego poparcia”
izraelskich oskarżeń pod ad­
resem Egiptu o rzekome naru­
szanie rozejmu w strefie Ka­
nału Sueskiego. Waszyngton
doszedł do wniosku, że Izrae­
lowi brak dowodów na popar­
cie tego rodzaju insynuacji.
Odpowiedź tej treści wręczył
w środę w Tel - Awiwie mi­
nistrowi spraw zagranicznych
Izraela, Ebanowi, ambasador
USA, Barbour. Już we wtorek
stanowisko USA kwestionują­
ce „pewne zarzuty” Izraela
zostało wyjaśnione ambasado­
rowi tego państwa w Wa­
szyngtonie Rabinowi. Ponadto
przypomina się, że w niedzie­
lę sekretarz obrony Laird
stwierdził, iż „okazało się nie­
możliwe udowodnienie pew­
nych oskarżeń”.

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Departamentu Stanu

McCloskey złożył w środę wie­
czorem, według naszego czasu,
oświadczenie na temat stosunku

USA do wysuwanych przez Izrael

oskarżeń, jakoby ZRA’1 naruszyła
rozejm, dokonując przesunięć nie­
których pozycji rakietowych
wzdłuż Kanału Sueskiego. Stwier­
dził on, że jak dotychczas oskar­
żenia te opierają się na „dowo­
dach Izraelskich”, ale dowody u-

zyskane dotychczas przez USA nie

pozwalają na taki konkretny
wniosek. Stany Zjednoczone ba­
dają nadal tę sprawę, utrzymu­
jąc w tym celu kontakt z ZRA
1 ze Związkiem Radzieckim. Mc-
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OTWARCIE
FESTIWALU

FILMOWEGO
W środę, 19 sierpnia, rozpo­

czął się XXXI międzynarodo­
wy festiwal filmowy w Wene­
cji. Zainaugurował go popo­
łudniowy pokaz filmu telewi­
zyjnego produkcji włosko-hisz-

pańskiej, w reżyserii Roberto

Roselliniego pt. „Sokrates”.
Wśród filmów, które poka­

zane zostaną podczas tego
najstarszego z międzynarodo­
wych festiwali filmowych,
znajduje się polski obraz

„Lokis”, reżysera Janusza Ma­
jewskiego, będący adaptacją
znanego opowiadania P. Me­
rimee oraz film produkcji a-

merykańsko-zachodnioniemiec-
kiej „Najgłębszy koniec”, któ­
rego reżyserem jest Jerzy
Skolimowski.

Berno

WGLĄD W TAJNE AKTA
Władze szwajcarskie zako­

munikowały, że na podstawie
zawartego porozumienia, rząd
Stanów Zjednoczonych będzie
mógł w pewnych wyjątko­
wych wypadkach uzyskać ze­
zwolenie na kontrolę tajnych
kont, które w bankach szwaj­
carskich posiadają obywatele
amerykańscy. Porozumienie to

wejdzie w życie od nowego
roku. Władze amerykańskie
mają nadzieję, że uzyskane w

ten sposób informacje pomogą
zidentyfikować i ująć szefów
mafii oraz zlikwidować siatki

handlarzy narkotyków, działa­
jących W USA.

Sajgon

WIĘŹNIOWIE NADAL

W TYGRYSICH

KLATKACH
Przywódca studentów saj-

gońskich Cao Nguyen Loi o-

skarżył w środę reżim sajgoń-
ski na konferencji prasowej w

stolicy Wietnamu południowe­
go, że nie tylko nie dotrzymał
obietnicy zrezygnowania z ty*
gryęich klatek w więzieniu na

gwyspie Con Son, lecz wybudo­
wał nowe w innym miejscu.
Te nowe klatki nie wchodzą
w skład głównego kompleksu
więziennego, lecz są ukryte
tak, aby nie mogli ich odna­
leźć przybysze.

Loi powiedział, że nowe

klatki służą do izolowania

przywódców różnych ruchów

przeciwko obecnemu reżimo­
wi.

I

CHOLERA W JAPONII?

TOKIO (PAP)
Japońska służba zdrowia została

zaalarmowana wiadomością o mo­
żliwości zachorowania na chole­
rę 26-letnlego turysty amerykań­
skiego, który w niedzielę przybył
do Tokio na pokładzie zachodnlo-

nlemlecklego samolotu Lufthansy.
Amerykanina z wyraźnymi obja­
wami cholery przewieziono do

szpitala tokijskiego. Wprowadzo­
no także kwarantannę dla 94 in­
nych pasażerów do chwili osta­
tecznego wyjaśnienia, czy Istot­
nie jest to przypadek zachorowa­
nia na cholerę.

I:
i

i

Closkley podkreślił, że utrzyma­
nie rozejmu jest rzeczą niezmier­
nie ważną dla sukcesu aktualnych
wysiłków pokojowych. „Główną
spiawą — stwierdza on — jest
obecnie skoncentrowanie wszy­

stkich wysiłków w celu rozpoczę­
cia rozmów pod auspicjami am­
basadora Jarringa. Stany Zjedno­
czone sądzą, ze rozmowy takie

powinny rozpocząć się juz wkrót­
ce”.

Komentatorzy agencyjni potrak­
towali oświadczenie rzecznika De­
partamentu Stanu jaku apel do

wszystkich stron na Bliskim
U schodzie o utrzymanie zawie­
szenia broni, a położenie głów­
nego nacisku na rozmowy w spra­
wie pokojowego uregulowania
konfliktu.

NOWY JORK (PAP)
W środę odbyło się w Nowym

Jorku kolejne spotkanie przed­
stawicieli ZSRR, USA, W. Bryta­
nii i Francji w ONZ w sprawie
pokojowego rozwiązania Kryzysu
bliskowschodniego.

Nowa prowokacja
izraelska wobec Libanu

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi, że w

środę rano samoloty izraelskie

przez 30 minut atakowały bazy
partyzantów w Libanie na stokach

góry Hermon. Tego rodzaju ata­
ki Izrael przeprowadza regular­
nie co kilka dni.

Dwaj Arabowie skazani

na karę śmierci

LODŹ (PAP)
Jak donosi AFP, izraelski

trybunał wojskowy w mieście
Nablus na okupowanych zie­
miach Jordanii skazał w śro­
dę na karę śmierci dwóch A-
rabów. Byli oni uczestnikami
antyizraelskiego ruchu oporu.
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Egipski minister spraw
zagranicznych Mahmud
Riad przyjął fińskiego
generała Ensio Siilvasuo,
nowo mianowanego głó­
wnego obserwatora
ONZ na terenach blis­
kowschodnich.

CAF - UPI

Wokół sprawy
misji

w Pradze

PRAGA (PAP)
Jak podaje CTK kilka dni

temu między członkami dy­
plomatycznej misji Kambodży
w Pradze wynikły rozbieżno­
ści polityczne, które przejawi­
ły się tym, iż jeden z obiek­
tów misji dyplomatycznej
Kambodży został samowolnie
zajęty przez pracownika tej
misji i grupą studentów kam-
bodżańskich. W ten sposób
naruszono porządek i ustawo­
dawstwo kraju, w którym
znajduje się przedstawiciel­
stwo dyplomatyczne Kambo­
dży.

Organa czechosłowackie
podjęły odpowiednie kroki dla
zabezpieczenia porządku i za­
pewnienia bezpieczeństwa oso­
bistego członków dyplomaty­
cznej misji Kambodży.

Wywiad w dzienniku „Trud“
na temat przypadków
zachorowania na cholerę w ZSRR

MOSKWA (PAP)
W związku ze znanymi z do­

niesień prasy przypadkami
zachorowań na cholerę w re­
jonie Astrachania w ZSRR,
gazety radzieckie na prośbę
czytelników zwiększyły ilość
publikacji na temat zagadnień
profilaktyki leczenia chorób
jelit. W organie związków za­
wodowych „Trud” wypowie­
dział się w tej sprawie za­
stępca naczelnego lekarza
ZSRR — Władimir Popow.

— Po ogłoszonym w prasie ko­
munikacie o stwierdzeniu w rejo­
nie Astrachania zachorowań na

cholerę, wśród pewnej części lud
ności kursuje sporo pogłosek: np.,
że chorobie nie można zapobiec,
że przedostaje się ona do innych
rejonów. Co można na ten temat

powiedzieć? — brzmiało jedno
■ pytań.

— Pogłoski te nie są zgodne z

rzeczywistością — mówi W. Po­
pow. — Cholera, wywołana zaraz­
kiem noszącym nazwę el Tor, mo­
że być leczona skutecznie przy
pomocy różnych specyfików 1 an­
tybiotyków, w które w dostatecz­
nym stopniu zaopatrzone są pla­
cówki lekarskie. W Astrachaniu
normalnie funkcjonują wszystkie
przedsiębiorstwa i miejskie insty­
tucje. Wszystko odbywa się zwy­
kłym trybem. Kwarantannę sto­
suje się w pewnych wypadkach
jedynie w ognisku tej choroby.
Jest to konieczne, aby ograniczyć
szerzenie się choroby. Wyroby
przemysłowe i artykuły żywno­
ściowe po odpowiedniej kontroli

przez służbę zdrowia
szkód kierowane są

przeznaczenia.
Mówiono ml np., że

głoski o rzekomo spalonych dzie­
ciątkach barek z warzywami z

Astrachania. To nieprawda. Wa­
rzywa te są absolutnie nieszkodli­
we. Nikt ich nie zniszczył i skie­
rowano je do sprzedaży. To samo

dotyczy pracy poczty. Niezależnie
od środków zapobiegawczych po­
czta we wszystkich miastach dzia­
ła normalnie. Zgodnie z przepi­
sami obowiązującymi u nas 1 za

granicą. Dla zapobieżenia roz­
przestrzenianiu się infekcji, wy­
jazdy osób z jej ogniska zostały
chwilowo wstrzymane. Czyni się
to ze względów profilaktycznych.

— Czytelników „Trudu” intere­
suje, czy nie istnieje jakiś zakaz
wobec tych, którzy zamierzają
wyjechać na leczenie i odpoczy­
nek we wrześniu na wybrzeże
Morza Czarnego i Azowskiego? —

zapytał przedstawiciel dziennika.
— Wczasowicze i pacjenci mogą

się kąpać, opalać, normalnie wy­
poczywać — odpowiedział W. Po-

pow. — Niemniej w celu zapo­
bieżenia rozprzestrzenianiu się
ostrych Infekcji jelit zastosowano

odpowiednie środki. Do wielu
miast ograniczony został wjazd
dla „nlezorganlzowanych” wcza­
sowiczów. Wskazane jest aby do

rejonów uzdrowiskowych połu­
dniowego wybrzeża Krymu i Kau­
kazu przyjeżdżano tylko
ble zorganizowanym — ze

wantami.

w try-
ekiftro-

*

KAIR (PAP)
Według doniesień z Trypolisu.

w Libii

padków
musowe

ciężkiej

zanotowano kilka przy-
cholery. Zarządzono przy-
szczepienla przeciwko tej
chorobie.

bez prze-
do mlelsc

krążą po-

Posiedzenie

Prezydium Rządu
WARSZAWA (PAP)

Prezydium rządu na posiedze­
niu w dniu 19 bm. dokonało oce­
ny przebiegu wdrażania nowego
systemu bodźców materialnego za­
interesowania, wprowadzonego z

dniem 1 lipca br. w niektórych
przedsiębiorstwach przemysło­
wych w szczególności omówiono

podjęte przez przedsiębiorstwa
środki zapewniające realizację
zadań odcinkowych, efekty osią­
gnięte w lipcu br. oraz wzajem­
ne relacje przyrostu funduszu

płac do zakładanych efektów fi­
nansowych. Na tle Informacji
przewodniczącego komitetu pracy
1 płac oraz dyskusji określono
dalsze kierunki działania.

przywódców
partyjnych i państwowych

krajów socjalistycznych
MOSKWA (PAP)

D
o Moskwy przybyli przywódcy partyjni I

państwowi krajów socjalistycznych, aby
wziąć udział w spotkaniu, które odbywa
się na mocy porozumienia między komi­

tetami centralnymi partii komunistycznych i ro­
botniczych oraz rządami krajów - członków Ukła­
du Warszawskiego.

Na spotkanie to przybyli:
z Ludowej Republiki Bułgarii
— pierwszy sekretarz KC Buł­
garskiej Partii Komunistycz­
nej, przewodniczący Rady Mi­
nistrów LRB, Todor Żiwkow,
członek Biura Politycznego
KC Bułgarskiej Partii Komu­
nistycznej, sekretarz KC EPK
B. Wełczew, członek KC BPK,
minister spraw zagranicznych
LRB I. Baszew; z Czechosło­
wackiej Republiki Socjalisty­
cznej I sekretarz KC Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji G. Husak, członek Pre­
zydium KC KPCz, przewodni­
czący rządu CSRS, L. Sztrou-
gal, członek KC KPCz, mini-

Będziemy

produkować filmy
na taśmie 70 mm

Jeszcze w br. łódzka Wy­
twórnia Filmów Fabularnych
podejmie pracę nad pierw­
szym, eksperymentalnym fil­
mem na taśmie 70 mm. Zrea­
lizowany on zostanie za pomo­
cą nowoczesnych kamer pro­
dukcji radzieckiej, pozwalają,
cych na równoczesną reje­
strację obrazu i dźwięku. Ten
ostatni stanowi niezwykle wa­
żny element filmu 70 mm.

Stąd też duża rola przypadnie

ster spraw zagranicznych
CSRS, J. Marko;

z Niemieckiej Republiki
Demokratycznej — pierwszy
sekretarz KC Niemieckiej So­
cjalistycznej Partii Jedności,
przewodniczący Rady Państwa
NRD W. Ulbrlcht, członek
Biura Politycznego KC SED,
przewodniczący Rady Minis­
trów NRD, W. Stoph, członek
P.iura Politycznego, sekretarz
KC SED, E. Honecker, czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC SED, K. Hager, czło­
nek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC SED, G. Mittag, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC SED, H.
Axen, członek KC SED, mi­
nister spraw zagranicznych
NRD, O. Winzer;

z Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej — pierwszy sekre­
tarz KC Polskiej Zjednoczo­
nej Partii' Robotniczej, W.
Gomułka, członek Biura Po­
litycznego KC PZPR, prezes
Rady Ministrów, J. Cyrankie­
wicz, członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR, Z.
Kliszko, członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, minister
spraw zagranicznych PRL, S.
Jędrychowski, wiceminister

spraw zagranicznych PRL J.
Winiewicz;

z Socjalistycznej Republiki
Rumunii — sekretarz general­
ny Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, przewodniczący
Rady Państwa SRR N. Ceau-

z Węgierskiej Republiki Lu­
dowej — pierwszy sekretarz
KC Węgierskiej Socjalistycz­
nej Partii Robotniczej J. Ra­
dar, członek Biura Politycz­
nego KC WSPR, przewodni­
czący Węgierskiego Rewolucyj­
nego Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego, J. Fock, członek KC
WSPR, minister spraw zagra­
nicznych WRL, J. Peter.

W Moskwie dostojnych go­
ści powitali: L. Breżniew, G.
Woronow, A. Kirilenko, A.
Kosygin, A. Pelsze, A. Szele-
pin, J. Andropow, D. Ustinow,
K. Katuszew, członek KC
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR, A. Gromyko,
członek Centralnej Komisji
Rewizyjnej KPZR, kierownik
wydziału KC KPZR, K. Ru­
saków.

Przed świętem lotnictwa

NA STRAŻY
polskiego nieba

WARSZAWA (PAP)
23 sierpnia — w rocznicę pierwszego lotu bojowego je­

dnostek Ludowego Lotnictwa Polskiego w 1944 r. —

cały kraj obchodzi święto lotnictwa.

Współczesna technika — a

więc także i technika wojen­
na — postępuje błyskawicz­
nie. W ciągu 26 lat istnienia
polskie ludowe lotnictwo woj­
skowe przezbrajało się wie­
lokrotnie — stale dysponując
najnowocześniejszymi typami
maszyn bojowych i rodzajami
uzbrojenia. W tym okresie np.
piloci lotnictwa myśliwskiego
już 11-krotnie zmieniali typy
samolotów bojowych. Jeszcze
nie tak dawno ’

najlepszym
naszym samolotem
skim był MIG-19,
w broń pokładową
rakietowe; jego
maksymalna wynosiła 1450
km/godz., pułap 18.600 m, za­
sięg — 2.200 km. Obecnie je­
szcze doskonalsze maszyny
bojowe — samoloty myśliw­
skie i myśliwsko-bombowe
rozwijają prędkości kilkakro­
tnie przekraczające prędkość
dźwięku, a głównym ich uz­
brojeniem są kierowane i nie­
kierowane pociski rakietowe.
Te uniwersalne jednostki bo­
jowe działać mogą na różnych
wysokościach, w najtrudniej­
szych warunkach atmosfery­
cznych, o każdej porze dnia i

nocy.

Święto lotnictwa — to świę­
to wszystkich żołnierzy w lot­
niczych mundurach. Obok lot-

nictwa bojowego również in­
ne rodzaje broni, wchodzące
w skład wojsk obrony powie­
trznej kraju strzegą polskiego
nieba.

Polscy lotnicy silni mocą
swych skrzydeł i umiejętności,
ofiarni, społecznie zaangażo­
wani .doskonaląc swój kunszt
bojowy — wzmacniają siłę 0-
bronną naszego kraju.

myśliw-
uzbrojony

i pociski
prędkość

Nowa pozycja „Omegi”
WARSZAWA (PAP)

bibliotece wiedzy współcze-
,.Omega” ukazała się pozy-

prezentująca dzieje rewolty
' 1

W

snej
cja, _

studentów francuskich z maja
czerwca 1968 r. Autorem książecz­
ki pt. „Oblicza studenckiego bun­
tu. Francja 1968” jest doc. dr Ja­
nusz Janicki.

Na trasie PKP Warszawa —

Kutno trwa intensywna mo­
dernizacja torów kolejowych,
które posiadać będą m. łn.

szyny bezstykowe. Roboty wy­
konuje Baza Montażowa Przę­
seł Torowych z Łowicza przy
pomocy nowoczesnych maszyn
i zmechanizowanych pocią­
gów. Na zdjęciu: montaż to­
rów kolejowych w bazie w

Łowiczu. Zestawy torów będą
przewiezione w całości na

trasę.

Szczątki dinozaurów
i prassaków

znaleźli polscy uczeni
na pustyni Gobi

WARSZAWA (PAP)
Polsko-mongolska ekspedycja

paleontologiczna, prowadząca pod
kierunkiem prof. dr 7ofii Kielan-

Jaworowskiej poszukiwania ska­
mieniałych szczątków dinozaurów
na i ustyni Gobi — dokonała o-

statnlo cennych odkryć. Polscy
naukowcy znaleźli 9 okazów ssa­
ków — w tym 3 prawie komplet­
ne czaszki. Wydobyto także kil­
ka szkieletów dinozaurów proto-
ceratopsów, szkielet dinozaura

pancernego oraz niewielkie gnia­
zdo jaj dinozaurów.

W górnokredowych
cach sprzed 80 min lat
kilka niekompletnych
dinozaurów z grupy ornltomimu.

sów, przypominających wyglądem
współczesne strusie. Natrafiono
też na kilka niekompletnych
szkieletów dinozaurów drapież­
nych oraz ogromnych rozmiarów

pas miednicowy dinozaura czwo.

ronożnego. Najcenniejszym od­
kryciem było znalezienie dosko­
nale zachowanej czaszki dino­
zaura z grupy pachycefalozaurów.

plaskow-
znaleziono
szkieletów

Nowy typ
„skody"

PRAGA (PAP)
M!łośników czterech kółek

zainteresuje niewątpliwie wia­
domość podana przez CTK o

przygotowywaniu przez zakła­
dy Mlada Boleslav produkcji
nowego typu samochodu —

„skoda-combi 110 r”.
Nowy wóz o mocy 62 KM,

będący kontynuacją popular­
nych sportowych „felicji”, mo­
że rozwijać szybkość do 145
km/godz.

Po wypuszczeniu w br. serii
próbnej, zakłady MB wypro­
dukują w przyszłym roku 2
tys. sztuk tego typu samocho­
dów.

„Skoda-combi 110 r” będzie
pokazana po raz pierwszy na

tegorocznych targach w Brnie.

Plenum KP PZPR w Tarnowie

przy realizacji pierwszego poi- I sescu, członek Komitetu Wy-
skiego filmu 70 mm nowo od- '' '

danemu do użytku studio
łódzkiej Wytwórni Filmów
Fabularnych, które umożliwią
nagrywanie „dźwięku prze,
strzennego”. Złudzenie owej
przestrzenności, tego że dźwięk
dochodzi do widza z tej partii
ekranu, gdzie aktualnie roz­
grywa się akcja filmu uzysku­
je się dźwięk dzięki specjalne­
mu systemowi „zapisu”, który
dokonywany jest na sześciu
tzw. ścieżkach dźwiękowych.

Eksperymentalny polski
film 70 mm łódzka WFF wy­
produkuje wspólnie z Wy­
twórnią Filmów Dokumental­
nych w Warszawie. Będzie to
film krótkometrażowy. Jego
scenariusz zostanie napisany
„pod technikę”, a więc tak, a-

by można było sprawdzić
wszystkie możliwości w za­
kresie zdjęć i dźwięku.

Jak dotychczas filmy
oglądać mogą jedynie
wie Łodzi
wzniesiono
stosowane

projekcji
„Kijów”. Niebawem dołączy
do tej dwójki także Wrocław,
gdzie cały system urządzeń
niezbędnych dla projekcji fil­
mów 70 mm montowany jest
w Hali Ludowej.

konawczego i Stałego Prezy­
dium KC RPK, przewodni­
czący Rady Ministrów SRR,
I. G. Maurer, członek Komi­
tetu Wykonawczego i Stałego
Prezydium, sekretarz KC
RPK, P. NIculescu-Mizil, czło­
nek KC RPK, minister spraw
zagranicznych SRR C. Mane-
scu;

Rozpoczęto siewy rzepaku

Najważniejszy - sprzęt zbóż
Młodzież pomaga w akcji żniwnej

70 mm

widzo-
gdzie
przy-

i Krakowa,
specjalnie
do tego rodzaju

kina: „Bałtyk” i

(Inf. wł.) Każdy pogodny
dzień jest skrzętnie wykorzy­
stywany przez rolników. O-
statnie deszcze zamoczyły zbo­
ża, dlatego też chłopi prze­
stawiają mendle susząc je, a-

by następnie zwieść zboże do
stodół. Mało widać na polach
wykonanych podorywek. Naj­
bardziej zaawansowane są te

prace w północnej części po­
wiatu tarnowskiego oraz w

dąbrowskim. Również na tere­
nach powodziowych, z których
ustąpiła woda, chłopi orzą
pola, aby po dokonaniu za-

Pierwize partie zbćż z tegorocznych zbiorów trafiają do magazynów.

biegów agrotechnicznych siać
poplony. Ziarna na poplony
jest pod dostatkiem. Należy
natomiast w większym niż do­
tychczas stopniu stosować na­
wożenie mineralne.

W pracach żniwnych, łącz­
nie z omłotami pokaźny udział
ma młodzież ZMW, która w

ramach akcji „Każdy kłos na

wagę złota” pomaga społec -

nie w gospodarstwach najbar­
dziej tej pomocy potrzebują­
cych. Do prac tych dotychczas
włączyła się młodzież z 350 kół
— około 5.500 osób.

Z powiatu dąbrowskiego
do pomocy przy żniwach i u-

suwaniu szkód powodziowych
□rzystąriła młodzież z 54 kół.
W pracy tej brało już udział
ponad 800 młodych dziewcząt
i.chłopców. Do wyróżniających
się należą koła w Czyżowie,
Grądach, Dąbrowicy. Oleśni­
cy. Toniach i Kupieniu.

Największą aktywność w

niesieniu pomocy przy żni­
wach wykazuje młodzież po­
wiatu sądeckiego. W ostatnim
tygodniu w pracach polowych
wzięła udział młodzież z 15 kół
Domagajac m. in. ludziom star­
szym i wdowom w Moszcze­
nicy Wyżnej, Podrzeczu, Roż­
nowie, Żłockiem i Szczawniku.

Ciekawą akcję prowadzą mło­
dzi z koła w Barcicach, którzy
od ponad trzech tygodni prze­
wożą łodziami rolników do pól□rzez Poprad, co noważnie
przvs’ iesza akcję żniwną.

Szczególnie ceniona jest pomoc
w pracach polowych w powla-
tac”. gdzie daje się odczuwać

szczególny brak siły roboczej w

miechowskim, proszowicklm, ol­
kuskim, a także w powiecie kra-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Sprawy bezpieczeństwa
i porządku publicznego

(Inf. wł.) Tarnów stał się w

ostatnich latach czołowym o-

kręgiem przemysłowym o in­
tensywnym życiu kulturalnym
i silnie rozwijającym się o-

środku nauki. Mimo zachodzą­
cych tutaj dużych pozytyw­
nych przemian i postępującej
konsolidacji społeczeństwa o-

raz jego szerokiego udziału w

socjalistycznym budownictwie
— występuje szereg ujemnych
zjawisk. Tymi negatywnymi
przejawami z zakresu bezp'e-
czeństwa i porządku publicz­
nego zajęło się wczoraj Ple­
num KP PZPR, w którym u-

czestniczył sekretarz KW —

tow. Józef Łoś. Wzięli w nim
również udział przedstawicie­
le Prokuratury i sądownictwa
ze szczebla województwa.

Szczegółowej analizy sytuacji
dokonał I sekretarz KP PZPR —

tow. Eugeniusz Michoń, który

U prowadzenie

polskiego samolotu

WARSZAWA (PAP)
W środę, 19 bm. załoga sa­

molotu IŁ-14 PLL „LOT” le­
cącego z Gdańska do Warsza­
wy, została sterroryzowana i
zmuszona do wylądowania na

Bornholmie. Krótko po przy­
musowym lądowaniu samolot
wystartował w drogę powrot­
ną do Polski i po godz. 20
przyleciał do miejsca przezna­
czenia — Warszawy.

Pawła Jasienicy
WARSZAWA (PAP)

1J bm. po długiej, nieuleczal-
n j chorobie zmarł w Warszawie
w wieku 61 lat pisarz Paweł Ja­
sienica. Zmarły był autorem wie­
lu książek o tematyce historycz­
nej, a wśród nich tak znanych jak
, Słowiański rodowód”, „Polska
Piastów” i „Polska Jagiellonów”.!

stwierdził, że w stosunku do

przedwojennego okresu
w tarnowskim regionie
spadek przestępczości,
skazań w porównaniu z

kłem zmalała o połowę. Na prze­
strzeni ubiegłych lat systematycz­
nie zmniejszała się ilość prze­
stępstw o dużym ciężarze gatun­
kowym. Niemniej przestępczość
jest nadal poważnym problemem
społecznym, politycznym i ekono­
micznym w tym regionie, a za

niepokojące zjawisko uważać na­
leży wyraźną tendencję wzrosto­
wą kradzieży z włamaniami oraz

przestępstw o charakterze chuli­
gańskim. Podłożem tych ostatnich

jest przeważnie nadużywanie alko­
holu, którego spożycie w tarnow­
skim regionie systematycznie 1

niepokojąco wzrasta.

Niemniej ważnym zagadnieniem
pod względem społecznym 1 eko­
nomicznym jest przestępczość go­
spodarcza. Choć na przestrzeni o-

statnich 4 lat wyraźnie ona zma­
lała, wykazuje jednak w dalszym
ciągu jeszcze niepokojący zasięg.
Konieczne jest wzmożone 1 syste­
matyczne przeciwdziałanie wszys­
tkich zainteresowanych czynni­
ków, jak również konsekwentna
walka z marnotrawstwem 1 niego­
spodarnością.

Sekretarz KW tow. Łoś w

swej wypowiedzi obszernie o-

mówil poruszane w referacie i
dyskusji zagadnienia .Plenum
przyjęło uchwałę w sprawie
zadań instancji i organizacji
partyjnych organów państwo­
wych oraz organizacji społecz­
nych w zakresie ochrony mie­
nia społecznego i porządku
publicznego.

Plenum KP przyjęło prośbę
tow. Leonarda Zukiewicza
zwolnienia go z pełnienia fun­
kcji członka Plenum, Egzeku­
tywy i sekretarza Komitetu
Powiatowego w związku z

przejściem na stanowisko I se­
kretarza KD PZPR Kraków—
Zwierzyniec. Plenum wyraziło
gorące podziękowanie tow.
Zukiewiczowi za owocną dzie­
sięcioletnią pracę w tarnow­
skiej instancji partyjnej. Na
jego miejsce w skład Plenum
i Egzekutywy KP powołano

Motykę,
sekretarza

nastąpił
znaczny
a liczba
1937 ro­

tow. Włodzimierza
dotychc zas owego
KM PZPR w Jaworznie.

(orl)
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Sensacyjny raport EWG

Amerykańskie inwestycje
za europejskie

pieniądze
BRUKSELA (PAP)

Ani jednego dolara w walu­
cie amerykańskiej nie wydał
koncern „General Motors”
podczas swej 20-letniej dzia­
łalności inwestycyjnej w kra­
jach EWG. Do takiego wnios­
ku doszli eksperci wspólnoty,
badając skutki gospodarczej
ekspansji Stanów Zjednoczo­
nych w Europie. Wartość in­
westycji amerykańskich w

krajach EWG przekroczyła 30
miliardów dolarów, wzrastając
tylko w latach 1958—66 prze­
szło trzykrotnie, zaś od po­
czątku roku bieżącego — o 25
proc, w porównaniu z rokiem
ub. Ponad 80 proc, wielkich
firm amerykańskich ma swo­
je filie i fabryki w Europie.
Większość z nich powstała za

pieniądze pożyczone w euro­
pejskich bankach i zebrane od
europejskich akcjonariuszy,
bądź drogą wykupywania
miejscowych przedsiębiorstw.
Zyski natomiast przekazywa­
ne są niemal w całości do Sta­
nów Zjednoczonych.

Eksperci EWG stwierdzają:
„nie można zaprzeczyć, iż in­
westycje amerykańskie są mo­
torem postępu. Jednakże po­
stęp ten nie przynosi głów­
nych korzyści Europejczykom.
W wielu przypadkach okazało
się. iż problemy zatrudnienia,
badań naukowych, obrony na­
rodowej, handlu zagraniczne­
go podlegają w ostatecznym
rozrachunku decyzjom szta­
bów przemysłowych, a także
politycznych, obcych naszemu

kontynentowi”. Eksperci EWG
podkreślają, że ta obca inte-

resom Europy polityka utrud­
nia zwłaszcza rozwój wymia­
ny z „krajami, w których han­
del zagraniczny został upań­
stwowiony”, a więc przede
wszystkim z krajami socjali­
stycznymi.

Te znane na ogół fakty, do­
tyczące amerykańskiej ek­
spansji gospodarczej w Euro­
pie, przedstawione zostały po
raz pierwszy oficjalnie i z tak
ostrym komentarzem.

Po opublikowaniu tych materia­
łów przez środową prasę belgijską
pt. „Raport komisji EWG”, doszło
do charakterystycznego indyden-
tu. Rzecznik prasowy EWG pos­
pieszy! z wyjaśnieniem, że nie
jest to „raport komisji”, gdyż ta­
ki jeszcze nie istnieje, lecz jedy­
nie seria ekspertyz. Będą one Je­
dnak wykorzystane — oświadczy!
rzecznik EWG — w przygotowy­
wanym obecnie memorandum o

polityce przemysłowej krajów
członkowskich wspólnoty.

- ^Wy­

ZE ŚWIATA

Popłoch w kinach
londyńskich

LONDYN (PAP)
39 kin londyńskich całkowicie

opustoszało w środę wieczorem w

związku z groźbą zamachu bom­
bowego. Policja po otrzymaniu
anonimowego telefonu ostrzegaw­
czego polrciła natychmiast ewa­
kuować sale projekcyjne. 25 ty­
sięcy widzów muslało tego wie­
czora zrezygnować z seansów fil­
mowych.

Do kin wkroczyły setki poli­
cjantów w poszukiwaniu ukrytej
bomby. Jednakże Ich wysiłki nie

■przyniosły żadnych rezultatów.
W ostatnich dniach w cen­

trum Londynu nastąpiły dwie

eksplozje ładunków wybuchowych
— jedna przed biurem hiszpań­
skich linii lotniczych „Iberla”, a

druga przed kinem na Soho. Do
tej pory policja nie zdołała je­
dnak ustalić przyczyn zamachów,
ani wykryć ich sprawców.

SOBOTNIE WYDANIE

„TRYBUNY LUDU”

Najbliższe wydanie „Trybuny
Ludu" przyniesie między Innymi:
Święto polskich skrzydeł • Go­
spodarka krajów RWPG 0 Hi­
storia w plenerze ® Plastykę u-

powszechniają... plastycy O Im­
preza dla każdego © Ryba bierze
na technikę ® Dalszy postęp w

walce z rakiem O Nie wystarczy
pcdmiatanie 0 Górnicy z An­
dów ® Szturm na Londyn 0
„France — Pologne” na Lazuro­
wym Wybrzeiu O Renta dla wy­
chowawcy hitlerowców.

Mimo głosów krytyki i

potępienia z całego
świata Amerykanie zato­
pili 18 bm. statek na po­
kładzie którego znajdo­
wało się 66 ton gazu pa­
raliżującego system ner­
wowy. Na zdjęciu: chwi­
la zatopienia statku w o-

dległości 150 mil od

wysp Bahama.
CAF - UPI

W sprawie wydatków na cele oświatowe

Senat USA odrzuci!

poprawkę Nixona

Po zatopieniu pojemników z gazem trującym

Zbrodnicza operacja
której groźne następstwa
trudno przewidzieć

WASZYNGTON,
MOSKWA (PAP)

Zrealizowana we wtorek de­
cyzja Pentagonu zatopienia w

wodach Atlantyku pojemni­
ków zawierających 66 ton tru.

jących gazów, w dalszym cią­
gu jest krytykowana i potępia­
na na świecie.

Wiceprzewodniczący Aka­
demii Nauk Medycznych
ZSRR, W. Kowanow w wy­
wiadzie udzielonym korespon­
dentowi „Prawdy” stwierdził,
że „uczeni radzieccy zdecydo­
wanie protestują przeciwko
zbrodniczej operacji Pentago­
nu, której groźne następstwa
trudno przewidzieć”. Komen­
tując operację Pentagonu w

sprawie zatopienia w wodach
Atlantyku pojemników z ga-

CIEKAWOSTKI
ZM1ANA NAZWY

Pod presją radnych
skich księgarnia
,.Książki erotyczne”
ca się na Auenue de
Piąuet naprzeciwko
dla chłopców zmieniła swoją
nazwą. Obecnie nazywa się o-

na „Dzieła sztuki".

miej-
paryska

mieszczą-
la Motte-

szkoly

WYRAFINOWANY

UCIEKINIER

Policja brytyjska długo szu­
kała Jamesa Nortona, który
zbiegł z więzienia. W tych
dniach ujęto go w Chelmsford
gdzie byt zatrudniony jako
niewykwalifikowany robotnik
przy budowie nowego gmachu
posterunku policji w tej miej-;
scowości.

zem trującym, uczony radziec­
ki powiedział, że gazy parali­
żujące układ nerwowy są wy­
soko toksyczne, działają bar­
dzo szybko, łatwo przenikają
do wody .czyniąc ją niebez­
pieczną w użytkowaniu. Na­
wet jedna miliardowa grama
gazów paraliżujących układ
nerwowy może prowadzić do
zagłady żywych organizmów.

Kierujący wydziałem Insty­
tutu Oceanologii Akademii
Nauk ZSRR prof. W. Stiepa-
now, w wywiadzie dla kores­
pondenta „Prawdy” stwierdził,
że zatopienie pojemników z

gazem paraliżującym układ
nerwowy to zagrożenie nie
tylko dla Atlantyku. Trują-
ce substancje będą roznosić
zarówno prądy głębinowe jak
i powierzchniowe i w rezulta­
cie cyrkulacji wód, gaz może

wydobyć się na powierzchnię.
Zaznaczył on, że miejsce za­

topienia śmiercionośnych ga­
zów znajduje się w strefie
najsilniejszego prądu ocea­
nicznego — Golfstromu, roz­
prowadzającego wody od pół­
wyspu Florydy do brzegów
Europy, wobec czego może u-

lec zakażeniu cały północny
Atlantyk, a głębinowe prądy
są w stanie przenieść trujące
substancje na południe do
brzegów Antarktydy, a nawet

dalej na Ocean Indyjski i

Spokojny.
a

W Stanach Zjednoczonych
także nie ustają protesty prze­
ciwko posunięciu Pentagr t/k
Członek Izby Reprezentantów
Richard McCarty wystosował
list do prezydenta Nixona, w

którym domaga się całkowi­
tego zakazu użycia broni che­
micznej.

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek 77 głosami prze­

ciwko 16 Senat amerykański
odrzucił poprawkę prezyden­
ta Nizona do projektu ustawy
w sprawie wydatków na cele
oświatowe.

Jak wiadomo, prezydent
Nixon domagał się ogranicze­
nia wydatków na te cele o pół
miliarda dolarów, tłumacząc
swe stanowisko sytuacją go­
spodarczą kraju.

Zatwierdzony projekt usta­
wy przewiduje więc wydatko­
wanie na oświatę' 4,4 miliarda
dolarów.

Poprawka Nixona wcześniej
już została odrzucona przez
Izbę Reprezentantów.

Decyzja Kongresu o za­
twierdzeniu wbrew stanowi­
sku rządu projektu ustawy o

wydatkach na cele oświatowe,
to nowa porażka prezydenta
Nizona. Już drugi raz w cią­
gu 19 miesięcy administracji
Nizona Kongres przeciwstawił
się stanowisku rządu w spra­
wach wydatków na ważne

dziedziny życia wewnętrznego
kraju. Po raz pierwszy odrzu-

cono w czerwcu br. rządowy
projekt dotyczący programu
budowy szpitali.

Należy zwrócić uwagę, że
zarówno w Senacie jak i w

Izbie Reprezentantów prze­
ciwko projektowi Nixona glo­
sowała znaczna liczba przed­
stawicieli partii republikań­
skiej.

Najważniejszy
zbóż

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
kowsklm. Młodzież tamtejsza nie
tylko pomagała i pomaga w ko­
szeniu zbóż, ale również pracuje
przy zwózce 1 omłotach. W po­
wiecie nowotarskim w Ochotnicy
Górnej 30 członków ZMW pra­
cowało społecznie 600 godzin przy
remoncie drogi. Również w Ochot­
nicy Dolnej przepracowano 600
godzin przy sprzęcie zbóż. W pow.
żywieckim młodzież w Cięcinie
zorganizowała 5 brygad, które po­
magają przy żniwach najbar­
dziej potrzebującym.

W dalszym ciągu, zaraz po omło­
tach trwa dostawa zbóż do punk­
tów gminnych spółdzielni. Naj­
więcej zboża dostarczyli dotych­
czas rolnicy powiatów: miechow­
skiego, dąbrowskiego, olkuskie­

go, proszowickiego, tarnowskiego,
a także bocheńskiego.

Trwają również dostawy rzepa­
ku, którego do dnia 15. VIII. br.
skupiono prawie 3.70Ó ton. Pla­
nuje *ic, źe w br. rolnicy do­
starczą ponad 5.560 ton tego ziar­
na.

W powiatach miechowskim 1 ol­
kuskim chłopi przystąpili do sie­
wu rzepaku. W bieżącym roku
FZZ 1 WZGS zakontraktowały po.
nad 4.500 ha tej rośliny, (cm)

(b) NA IV MIĘDZYNARO­
DOWYM festiwalu filmu ek­
sperymentalnego w Kordobie

(Argentyna) kinematografia
polska odniosła sukces. Film

krótkometraźowy „Archeolo­
gia” reż. Andrzeja Brzozow­
skiego, zdobył główną nagro­
dę jako najlepszy film na tym
festiwalu oraz pierwszą na­
grodę w kategorii filmu doku­
mentalnego.

PREZYDENT USA NIXON
mianował w środę Johna N.
Irwlna podsekretarzem stanu.
57-letni Irwin był specjalnym
wysłannikiem prezydenta USA
w Peru.

W W. BRYTANII panuje e-

pidemia odry. W ubiegłym
tygodniu zanotowano 10 tys.
zachorowań. Ministerstwo
Zdrowia wystosowało apel, aby
wszystkie dzieci, które nie u-

kończyły 16 lat poddały się
szczepieniu przeciwko tej cho­
robie.

W KONFERENCJI NA
SZCZYCIE krajów niezaanga-
żowanych która odbędzie się
w Lusace 3—10 września br.
weźmie udział 19 szefów
państw. Do Lusaki przybędą
m. in. cesarz Etiopii Maile Se-
lassie, prezydent ZRA

prezydent Jugosławii
premier Indii Indira
oraz premier Cejlonu
Bandaranaike.

ULEWNE DESZCZE padają­
ce ostatnio nad Japonią spo­
wodowały tragiczne wypadki
i znaczne szkody materialne.
W mieście Tojo na skutek o-

sunięcia się ziemi 5 osób zgi­
nęło, a trzy zostały ranne.

BLISKO 20 TYS. MIESZ­
KAŃCÓW Malmoe (południo­
wa Szwecja) obejrzało wysta­
wę miniatur pomników walki 1
męczeństwa narodu polskiego,
zorganizowaną staraniem Ra­
dy Ochrony Pomników oraz

konsula PRL w Malmoe — J .

Lenarczyka.

Czterech piłkarzy krakowskich na stadionie Legii

Kadra-,, Express“ 2:0 (2:0)

Naser.
Tito,

Gandhi
pani

Tradycyjne spotkanie piłki
nożnej Kadra PZPN — „Ex-
press Wieczorny” rozegrane
wczoraj na stadionie Legii za­
kończyło się zwycięstwem Ka­
dry 2:0 (2:0). Bramki uzyska­
liw24min. — Lato oraz w

32 min. Janik.
W pierwszej połowie spot­

kania więcej inicjatywy prze­
jawiali kadrowicze Ich akcje
były bardziej skoordynowane.
Najpiękniejszą bramką popi­
sał się Lato lokując główką
piłkę w siatce.

W obu zespołach wystąpili
krakowianie: w kadrze — Szy­
manowski i Musial (Wisła) w

„Expressie” — PJaszewski
(Hutnik Nowa Huta) oraz

Kmiecik (Wisła).
Składy drużyn: Kadra —

Kukla (Stal Mielec), Szyma­
nowski (Wisła), Gorgoń (Gór­
nik Zabrze), Musiał (Wisła),
Wyrobek (Ruch), Cmikiewicz
(Legia), Lato (Stal Mielec), Ja­
nik (Polonia Bytom), Deyna
(Legia), Nowak (Zagłębie Wał­

brzych), Szaryński (Górnik Za­
brze).

„Express” — Sput (GKS)
Gut i Dziadek (obaj Odra
Opole), Płaszewski (Hutnik),
Lipiński (Gwardia Warszawa),
Fotfolc (Zagłębie Sosnowiec),
Pluta (GKS), Gąsior (Stal Mie­
lec), Klose (Odra), Polakow
(Zawisza), Kwiatkowski (Za­
głębie Wałbrzych). Po przer­
wie w obu drużynach nastąpi­
ły zmiany, m .in. na boisko
wszedł w barwach „Expressu”
Kmiecik (Wisła). W meczu wy­
stępowali piłkarze w wieku do
lat 23.

PORAŻKI GÓRNIKA
I RUCHU

W piłkarskim turnieju piłki no­
żnej „Trybuny Robotniczej” do­
szło do dwóch niespodzianej. —

ROW pokonał Górnika Zabrze 1:0
(1:0), a Ruch przegrał z GKS 1:3
(0:1).

Pozostałe wyniki: Szombierki —■
Polonia Bytom 5:1 (3:1), Zagłębie
Sosnowiec — Urania 0:0 (los po­
myślny był dla Zagłębia).

Sukcesy polskich zapaśników

Dochodzenia w sprawie zatonięcia promu

na Morzu Karaibskim

W dalszym ciągu zapaśniczych
mistrzostw Europy juniorów w

stylu wolnym rozgrywanych w

szwedzkiej miejscowości Husk-
varna, bardzo dobrze spisują się
młodzi reprezentanci Polski.

W trzeciej kolejce wagi do 48

kg Staniek (Polska) położył na

łopatki po 1,5 minucie walki Fran­
cuza Mercadera. W wadze do 52
kg Grzegorzewski (Polska) poko­
nał Bułgara Dymitrowa. W kate-

Frachtowiec zachodnioindyjski

alarmowany sygnałem SOS
nie udzielił pomocy tonącym

LONDYN (PAP)
Charlestown na ka-w

raibskiej wyspie Nevis to­
czy się obecnie dochodzenie
w sprawie niedawnego zato­
nięcia na Morzu Karaibskim
promu ..Christena” z ponad 200
pasażerami na pokładzie. We
wtorek przed specjalną komi­
sją, powołaną przez rząd An­
glii składał zeznania Charles
Moore — mechanik z „Chri-
steny”, który jako jeden z

nielicznych ludzi zdołał się u-

ratować po zatonięciu promu.
Jak wiadomo, „Christena” za­
tonęła 1 sierpnia z powodu
przeładowania, płynąc na wv-

spę St. Kitts.
Charles Moore wyjaśnił, że

zarówno kapitan „Christena”
jak również władze zdawały
sobie sprawę z niebezpieczeń­
stwa zabierania zbyt dużej
liczby pasażerów na pokład
22-metrowej jednostki. Moore
stwierdził ponadto, że znajdu­
jący się w pobliżu miejsca ka­
tastrofy statek handlowy nie
udzielił pomocy, mimo iż o-

debrał sygnały SOS. Był to

„Hawthorn Enterprise” zacho-
dnioindyjskj frachtowiec zare­
jestrowany na Kajmanach.
Znajdował się on w zasięgu
widoczności tonących i atako­
wanych przez rekiny ludzi.

Charles Moore
wany przez niewielką łódź ry­
backą, która wzięła udział w

akcji ratunkowej. Spędził on

Brytyjska gazeta niedzielna „News of the World” kontynuuje
opowieść brytyjskiego żołnierza i członka wywiadu, Ronalda

Graya - jak zabił w dniu 21 marca 1946 roku zastępcę Hitlera,
Martina Bormanna. Oto streszczenie drugiego odcinka tej
sensacyjnej opowieści. (Pierwszą część zamieściliśmy w nu­
merze wczorajszym,)

K
rótko przed godziną 12 w no­
cy Gray, wówczas żołnierz 33
brygady pancernej, stacjonu­
jącej w Flensburgu w Niem­
czech — dotarł z Bormannem,
przebranym w mundur bry­

tyjskiego oficera, do niemiecko-duń-
skiej granicy. Czekało ich przekro­
czenie punktów granicznych kontro­
lowanych przez brytyjską żandarme­
rię wojskową, niemiecką straż gra­
niczną oraz duńskich celników.

Niemiecki strażnik podszedł do sa­
mochodu, rozpoznał Gray’a, zasaluto­
wał i poprosił brytyjskiego żandar­
ma. Gray powiedział, iż jadą obaj na

przyjęcie, samochód został przepu­
szczony. Duńscy celnicy nie zaintere­
sowali się nimi i bariera
została podniesiona.

Znalazłszy się w Danii
nabierał pewności siebie,
milczenie i aroganckim głosem za­
uważył - „Ludzie na punktach gra­
nicznych byli głupi, okazując tak
mało zainteresowania”. Po trzech
milach podróży Bormann poprosił o

zatrzymanie wozu. Gray uczynił to
i obserwował go z napięciem.

Wiedział, że Bormann posiada broń
schowaną w marynarce. Kiedy wło­
żył rękę do kieszeni munduru —

Gray instynktownie ścisnął ukryty w

kieszeni pistolet. Bormann wyjął je­
dnak z kieszeni rolkę czarnej taśmy
i przykleił ją na krzvż do jednego z

przednich reflektorów wozu. Poinfor­
mował Graya, iż będzie to znak roz­

poznawczy dla dwóch ludzi, którzy

graniczna

Bormann
Przerwał

godzinę i 40 minut w wodzie.
Dodał również, iż wśród pasa­
żerów promu większość stano­
wiły kobiety i dzieci.

Z procesu

bandy Mansona

, RAJD KOLARSKI

PORONIN -

WARSZAWA

Dziś o godz. 9 z Poronina
wystartuje sztafeta kolarska,
która w niedzielę zakończy
rajd w stolicy.

Oto dzisiejszy rozkład jazdy
tej sztafety: godz. 9 — Poro­
nin, godz. 11 — Nowy Targ,
godz. 12 .30 — Rabka, godz. 16.20
— Myślenice, godz. 17.40 —

Mogilany. W Krakowie sztafe­
ta jest spodziewana około go­
dziny 19-tej. Trasa w naszym
mieście przebiegać będzie uli­
cami Wadowicką, Konopnickiej
Zwierzyniecką, Podwalem, Ba­
sztową, Lubicz i Topolową do
Muzeum im. Wł. Lenina.

Rajd ten został zorganizowa­
ny dla uczczenia setnej rocz­
nicy urodzin Wodza Rewolucji
Październikowej.

gorii do 56 kg Kaleta (Polska)
zremisował ze Szwajcarem Acha-
edlerem.

Bardzo dobrze spisuje się Su-
proń (Polska) w wadze do 65 kg,
który w 8 min. położył na łopatki
groźnego Jugosłowianina Cvejina.
W wadze do 70 kg Polak Ersetic
zwyciężył na punkty Szweda Ga-

laba, a w wadze do 75 kg Franas
(Polska) położył na łopatki w 8
minucie reprezentanta Szwecji
Revesza. Bardzo dobrze wypadł
reprezentant Polski w wadze do
81 kg Pasennik, który do 3 mi­
nutach walki położył na łopatki
Belga de Voldera.

Jedynie Orzewski w wadze
ciężkiej przegrał w drugiej turze

przez położenie na łopatki z re­
prezentantem NRD — Dunnebi-
letn.

czekają nań i wręczą Gray’owi za­
płatę 3 tys. funtów.

Gray utwierdził się w mniemaniu,
iż ludzie, którzy czekają na Borman­
na nie mogą pozwolić sobie na pozo­
stawienie świadka jego ucieczki. Mu-
siał podjąć więc natychmiast decy-

sądzona mu jest zapłata kulą. Sięgnął
do samochodu po stena, krzycząc
„stać” do oddalającego się biegiem po
ścieżce Bormanna. Ubiegł on już 40
yardów od samochodu, kiedy Gray
oddał kilka strzałów.

Trafiony Bormann padł ciężko.
Natychmiast z ciemności gwizdnęło
5 kul w kierunku Gray’a, który przy­
warł nieruchomo do ziemi. Odrzucił
stena ściskając jednocześnie ukryte­
go pod marynarką colta. Z ciemności
wyłoniły się dwie postacie i minąw­
szy Gray’a którego uznali za mar­
twego — podeszli do leżącego Bor­
manna. Wzięli go między siebie i

wlokąc ciało ruszyli drogą.

zdemobilizowany. Powrócił do Liver-
poolu, ożenił się i mieszkał tam do
1947 roku. W 1947 roku ponownie
wstąpił do armii i został posłany do
Niemiec. Słyszał tam wiele o poszu­
kiwaniach Bormanna. Ze zrozumia­
łych jednak względów milczał. Jedy­
ną osobą, której powiedział, że za­
bił Bormanna była jego żona.

WASZYNGTON (PAP)
We wtorek kontynuowany był

przed sądem przysięgłych w Los
Angeles proces bandy Mansona.

Koronny świadek oskarżenia, Lin­
da Kasabian, składała dalsze ze­
znania. Był to 17 dzień zeznań
Kasablan.

Kasabian powtórzyła, że uważa,
iż spełnia „wolę Boga” zeznając
przeciwko Mansonowi oraz trzem
członkiniom Jego bandy. Oni robili
żle — oświadczyła — i ja także
rooiłam zie. Żałuję tego. Moje
zeznania są wyrazem skruchy.

Kasabian demonstrowała sądowi
w jaki sposób Manson usiłował
wpłynąć na jej zeznania na po-
cza.tku procesu. Patrząc na nią
Manson zaciskał ręce na gardle.
Zapytana, dlaczego nie zawiado­
miła policji o morderstwach do­
konanych przez bandę, Kasabian
oświadczyła, iż obawiała się o bez.
pieczeństwo swojej córeczki, która

znajdowała się w rancho „rodzi­
ny” Mansona.

Kasabian zmieniła swoje po­
przednie zeznania, co do tego, kto
jest ojcem jej drugiego dziecka.
Poprzednio twierdziła, iż ojcem
jej młodszej córki Angel, urodzo­
nej w maron br.
jej m ,ż Robert
wtorek Kasabian
cem może być
trzech innych mężczyzn jego ban­
dy, z którymi utrzymywała sto­
sunki cielesne.

NOWAK POKONAŁ

ORLIKOWSKIEGO

Podczas międzynarodowych
mistrzostw tenisowych Polski
w Katowicach Nowak (Nadwi­
ślan) wygrał z Orlikowskim
(MTK Gdynia) 6:3, 6:2. Nie­
spodziewanej porażki doznał
drugi krakowianin Meres
(Nadwiślan) przegrywając z

mało znanym Wiśniewskim
(Baildon Katowice) 5:7, 2:6.

W konkurencji kobiet Dra-
czowa (Nadwiślan) została
wyeliminowana przez Ostrow­
ską (Piast Gliwice) 3:6, 0:6.

TRENER RUMUŃSKI
POMAGA LZS-OWI

KRAKÓW

Zapaśnicy krakowskiego okręgu
LZS przebywali w dn. 1—15 bm.
na zgrupowaniu w Krynicy. Zna­
czną pomoc szkoleniową otrzy­
mali krakowianie od trenera ru­
muńskiego, przew. Kolegium Sę­
dziów tego kraju Pino Jugonow-
skiego, który przebywa gościnnie
w naszym województwie.

Trener polski Mieczysław Radoń
z wielkim uznaniem wyrażał się
o kwalifikacjach rumuńskiego
trenera. Znaczną korzyść z poby­
tu gościa rumuńskiego w Kryni­
cy odnieśli nie tylko zawodnicy
lecz i nasi Instruktorzy.

Ustalono formę dalszej współ­
pracy pomiędzy rumuńskimi i kra­
kowskimi zapaśnikami, postano­
wiono wprowadzić wspólne trenin­
gi. Zapaśnictwo rumuńskie ma u-

staloną markę na forum świa­
towym, krakowianie powinni wie.
le skorzystać z tego kontaktu,
przygotowując się do Centralnej
Spartakiady Wiejskiej, która od­
będzie się w roku przyszłym w

Krakowie.

EWA BONIECKA

<ZABIŁEM BORMANNA*
twierdzi Ronald Gray (2)

zję: czy aresztować Bormanna i za­
wracać, czy też jak planował uprze­
dnio — jechać dalej i próbować na­
wiązać kontakt z ludźmi z organiza­
cji „Pająk”. Zdecydował się jechać.
W pewnym momencie Bormann po­
nownie poprosił o zatrzymanie wozu

na drodze. Czekali w milczeniu. Wre­
szcie zobaczyli sygnał... światło zami­
gotało i zgasło 4 razy.

Bormann wstał i stwierdził krótko:
„Czas abyśmy poszli”. Zdjął mundu­
rową marynarkę i ubrał swój własny
żakiet. Potem, ku zdumieniu Gray’a
usiłował zamigotać reflektorem wo­
zu. Gray zrozumiał ostatecznie, że

Gdy odeszli Gray zerwał się, się­
gnął po stena i sunął za nimi. Ścieżka
prowadziła na brzeg fiordu. Ukryty
w krzakach Gray zobaczył łódkę z

dvzoma postaciami i leżącym ciałem
Bormanna. Oddaliła się już ona na

40 yardów od brzegu. Brytyjczyk ob­
serwował, jak mężczyźni wrzucili
ciało do wody. Gray czekał nad brze­
giem przeszło godzinę, jednak bez re­
zultatu. Łódka rozpłynęła się we

mgle. Uświadomił sobie, że swą nie­
bezpieczną grę przegrał. Dźwigał je­
dnocześnie tajemnicę śmierci Bor­
manna, którą zamknął w mózgu na

wiele lat. Gray po paru dniach został

W roku 1948 Gray został wcielony
do służby wywiadowczej i posłany
do Berlina. Wówczas spotkał przy­
padkowo kobietę, która powiedziała,
iż jest byłą żoną zbrodniarza hitle­
rowskiego poszukiwanego za zbrod­
nie dokonane w Polsce — Willy
Herbsta. Gray zapytał ją, czy mąż
jej znał Bormanna? Kobieta potwier­
dziła i wspomniała, iż mąż powie­
dział jej, że Bormann uciekł z Schles-
wig-Holstein w roku 1946. Jak wia­
domo, Flensburg leży w tej prowin­
cji. Gray wywnioskował, że Herbst
musiał uzyskać informacje od orga­
nizacji „Pająk”, lecz nie znał jednak
jej wyniku. W roku 1950 Gray opu­
ścił Niemcy i udał się do Korei, gdzie
kontynuował swą pracę w wywiadzie
przy wojskach ONZ. Do sprawy Bor­
manna nie powracał do końca 1965
roku. Właśnie wtedy była mowa o

uchwaleniu przez Bundestag ustawy
o amnestii dla zbrodniarzy hitlerow­
skich. Gray zdecydował się na pod­
jęcie kroków mających na celu uja­
wnienie swojej tajemnicy.

12 stycznia 1966 roku napisał do

Departamentu Badania Zbrodni Hi­
tlerowskich w NRF list, w którym
stwierdzał, że posiada pewne infor­
macje o Bormannie i podał tę histo­
rię. Otrzymał potwierdzenie swego
listu. Napisał więc drugi raz, sugeru­
jąc, iż władze winny odszukać Ur­
szulę Schmidt, która może potwier­
dzić część jego historii.
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w wiezieniu byl
Kasablan. We
zeznała, że oj-

Manson, albo

Katastrofa lotnicza
w czasie realizacji

filmu
LONDYN (PAP)

W czasie realizacji lotniczego
filmu „Zeppelin” w pobliżu
irlandzkiego portu Wicklow do­
szło we wtorek do katastrofy, w

rezultacie której zginęły cztery o-

soby. Nastąpiła ona na oczach kil­
kuset plażowiczów, którzy przy­
glądali się ewolucjom sześciu
dwupłatowców „fokkerów” toczą­
cych pozorowaną walkę nad Mo­
rzem Irlandzkim. Nad nimi uno­
si! się śmigłowiec, z którego po­
kładu operatorzy filmowali roz­
grywającą się batalię z czasów
pierwszej wojny światowej. W

pewnym momencie samolot wyko­
nujący manewr akrobatyczny
zderzył się ze śmigłowcem.
Helikopter z trzema osobami

»e-

również dwu-

manewr

się ze

z trzema
zwalił się do morza, s kilka
kund później spadł
płatowiec.

Kuter ratowniczy
ce wydobyć t dna
dwóch oneratorów 1 pilota
glowca .Pilota samolotu nie
naleziono.

zdolał wkrót-
morza zwłoki

śml-
od-

Sprofanowanie buddyjskiej
świątyni w NRF

BONN (PAP)
W nocy z poniedziałku na wto­

rek w miejscowości Kheinkampf
(NRF), neonaziści

znajdującą
buddyjską,
nieznani
swastyki i
na atrzępy
religijną.

sprofanowali
się tam świątynię

Na ścianach świątyni
sprawcy namalowali

znaki SS. Porwano też

zawieszoną chorągiew

BIEG I CHÓD
PRZEŁAJOWY
NAD WISŁĄ

Narząd Dzielnicowy ZMS Stare
Miasto w ramach organizowanego
Festynu Młodości gorąco zaprasza
do udziału w biegu przełajowym
o „Złotą Wstęgę Krakowskiej Sta­
rówki”. Zorganizowane zostaną
również zawody w chodach.

Trasa biegu wynosić będzie okor
ło 1,5 km i wyznaczona została
na bulwarach nadwiślańskich.
Zgłoszenia kandydatów i kandy­
datek przyjmowane są w ZD ZMS
Rynek Główny 32, tel. 217-29, do
soboty (22 sierpnia) lub w dniu

biegu tj. 23 sierpnia do godziny
12 na boisku SKS „Nadwi­
ślan”.

Do udziału w zawodach zapra­
sza się wszystkich chętnych: star­
szych i młodych, amatorów 1 „za­
wodowców”, wesołych i smutnych.
Zabawę zapewne wszyscy będą
mieli pyszną. (1)

KOLARSKI WYŚCIG
„SZOSAMI PODHALA”

Nowotarskie przygotowuje się
do organizacji XIII Wyścigu Ko­
larskiego „Szosami Podhala”. Wy .

ścig rozegrany zostanie 20 wrze­
śnia. W ramach obchodu „Dni Zie­
mi Nowotarskiej”.

Trasa wyścigu podzielona bę­
dzie na dwie trasy: dla seniorów
wynosi 125 km i prowadzić bę
dzie z Nowego Targu przez Czar­
ny Dunajec, Zabornię, Jordanów,
Maków z powrotem do Nowego
Targu. Juniorzy walczyć będą na

85 km trasie, start i meta znaj­
dować się będą w Nowym Tar­
gu, Wyścig prowadzić będzie przez
Rabę Wyżną, Chabówkę, Zabor­
nię, Jabłonkę.

Zgłoszenia zawodników przyj­
muje Rada Powiatowa LZS w No­
wym Targu ul. Kazimierza Wiel­
kiego 2.

W KILKU WIERSZACH

0 Wyścig szosowy dookoła Salz­
burga wygrał Demel (Polska)
przed Jezierskim (Polska) 1 Wiś-
cou (Belgia).

0W spotkaniu tenisowym ko­
biet Katowice — Mediolan pro­
wadzą Włoszki 3:1.

0 Pięciobój nowoczesny junio­
rów rozegrany w Warszawie wy­
grali Węgrzy przed ZSRR i Pol­
ską. Indywidualnie — Tamsaar
(ZSRR). Najlepszy z Polaków Ka­
wecki zajął 9 miejsce.

0 W turnieju młodzieżowych
drużyn siatkarzy w Woroszyłow-
gradzle Polska wygrała z Rumu­
nią 3:0.

0 100 kolarzy startowało w wy­
ścigu kolarskim metalowców w

Kielcach. Zwyciężył Bela Juhas
(Węgry) przed Baćkowskim (Kiel­
ce).

0 W inauguracyjnym meczu pił­
ki nożne] o Puchar Europy Spar-
tak Sofia pokonał Austrię Wiedeń
3:1 (1:0).

0 Polscy strzelcy startujący w

zawodach Grand Prix Kopenhagi
odnieśli piękny sukces zajmując
pierwsze miejsce w konkursie
„skeet” 567 pkt. przed Danią 566
pkt. i Szwecją 564 pkt. Indywi­
dualnie Gawlikowski (Polska) był
trzeci — 193 pkt.

® Czwórmecz żużlowy w Lubli­
nie wygrał ROW 35 pkt. przed
Śląskiem Świętochłowice 24 pkt.,
Polonią Gorzów 21 pkt. i Stalą
Gorzów 15 pkt. Indywidualnie —

Wvględa i Fojclk (ROW) po 12

pkt.

WIEJSKI TURNIEJ
PIŁKARSKI

W miejscowości Brzegi zorgani­
zowany został przez tamtejsze ko­
ło ZMW turniej piłki nożnej w

którym to turnieju brały udział
cztery drużyny: Brzegi, Grabie,
Kokotow 1 Śledzie] owlce. Pier­
wsze miejsce zdobyła drużyna
LZS Grabie — drugie Sledziejo-
wlce, trzecie Brzegi. Za zdobycie
pierwszego miejsca uzyskano na­
grodę w postaci piłki nożnej.

Wczoraj
wszędzie by­
ło pogodnie

poza wschod­
nimi krańca­
mi Polski

(Terespol),
gdzie padał

deszcz. Najwyższe temperatu­
ry zanotowano na zachodzie
kraju (do 24 st.) i w Polsce

południowej (20—21 st.) . Jeste­
śmy obecnie w obszarze pod­
wyższonego ciśnienia, ale od
zachodu zbliża się wolno niż
baryczny. Przed południem
wystąpi tylko niewielkie za­
chmurzenie, zaś w godzinach
popołudniowych od zachodu
stopniowo pogoda będzie się
pogarszać aż do wystąpienia
lokalnych burz i opadów, któ­
rych spodziewamy się u nas w

zachodnich rejonach woje­
wództwa. Temperatura maksy­
malna w dzień do 24 st., mi­
nimalna w nocy 8 st. Wiatry
umiarkowane, południowo-
wschodnie, skręcające stop­
niowo na południowo-zachod­
nie. (orl)
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REZERWY W
okresie od czerwca do końca sierp­
nia główną klientelę placówek kul­
turalnych stanowią turyści odwiedza­
jący Kraków. Czy tak jednak jest
istotnie, czy rzeczywiście korzystają

w dostateczny sposób z teatrów, muzeów i in­
nych placówek kulturalnych?

W ROLNICTWIE

, zmniejszyło frekwencję o 10
i proc. A przecież Muzeum
'

Etnograficzne po generalnej
(przebudowie i zmianie całej

wystawy, powinno być dla tu­
rysty nie lada atrakcją. Po-

I dobnie Muzeum Archeologicz­
ne ze swoimi zbiorami powin­
no znaleźć o wiele szersze za­
interesowanie.

Słusznie uczyniono, że wy-

KRYSTYNA MĄDZIK

W
ielkim bogactwem dysponują kółka
rolnicze w naszym województwie. Po­
siadają one blisko 3 tys. traktorów
oraz pokaźną ilość zestawów maszyn,
a za 5 lat liczba ich wzrośnie prawie

dwukrotnie. Sprawą dużej wagi jest właściwe wy­
korzystanie cennego sprzętu, który przecież będąc
w użyciu - często psuje się. Trafia wtedy do
POM-ów. Dobra organizacja i coraz lepsza praca
w przedsiębiorstwach mechanizacji rolnictwa za­
pewniają należyte wykorzystanie sprzętu. Ale

przecież dalsze usprawnienie ich działalności

jest warunkiem powodzenia mechanizacji.

Czy w obecnych warunkach
można pracować lepiej i wy­
dajniej?” takie pytanie zada­
liśmy dyrektorowi Wojewódz­
kiego Zjednoczenia Przedsię­
biorstwa Mechanizacji Rolni­
ctwa, Marianowi Warkow-
skiemu.

je się nad ich wykorzysta­
niem.

Po kilkumiesięcznych dys­
kusjach i badaniach okazało
się, że w obecnych warszta­
tach posiadamy jeszcze powa­
żne rezerwy produkcyjne. O-
kazało się np., że niekiedy
niedostatecznie wykorzystana
jest powierzchnia produkcyj­
na zakładów i baz między-
kółkowych, a także moc ma­
szyn i urządzeń. W POM Ra­
cice i Kryspinów rozwinięto
więc usługi naprawy taboru
transportowego dla rolnictwa.
W POM w Limanowej przy­
wraca się sprawność zepsu­
tym wózkom akumulatoro­
wym produkcji bułgarskiej i
wykonuje wózki rozruchowe
do ciągników, które są przy­
datne dla kółek rolniczych w

zimowym okresie.

W celu lepszego wykorzy­
stania obrabiarek w przedsię­
biorstwach mechanizacji za­
trudniono większą liczbę pra­
cowników na drugiej zmianie.
W wielu POM-ach nie wyko­
rzystuje się jednak w pełni
czasu pracy robotników. Stra­
ty dochodzą do 30 proc. Przy­
czyny są różne: brak mate­
riałów, części zamiennych,
niedoskonała organizacja pra­
cyi—- nieraz — brak su-

mienności samych pracowni­
ków. Nie najlepiej bywa tak­
że z rytmicznością pracy
przedsiębiorstw mechanizacji
rolnictwa. Zbyt długo trwa

realizacja zamówień klientów.
I z tym postanowiono się u-

porać. M. in. od dotrzymy­
wania terminów w wykony­
waniu usług została częścio­
wo uzależniona premia.

Analiza wykazała istnienie
szeregu rezerw. Dzisiaj pracu-

NAUKA Z PRAKTYKĄ

Katedra Mechanizacji Rol­
nictwa Wyższej Szkoły Rolni­
czej już od lat utrzymuje kon­
takty z Wojewódzkim Zjed­
noczeniem Przedsiębiorstw
Mechanizacji Rolnictwa. Zro­
dziły się one samoistnie, były
bowiem potrzebne. Kiedy kół­
ka i POM-y organizowały
konkursy, nawiązywały kon­
takt z uczelnią, innym razem

znów Katedra Mechanizacji
Rolnictwa, przygotowując
obóz traktorowy dla studen­
tów, weszła w kontakt ze

Zjednoczeniem. Przykłady
można mnożyć. Ostatnio przy­
gotowuje się coraz więcej
prac doktorskich i magister­
skich na tematy związane
bezpośrednio z aktualną dzia­
łalnością kółek, baz maszyno­
wych i POM-ów. Np, Rudolf
Michałek z wyróżnieniem o-

bronił pracę doktorską na te­
mat: „Wykorzystanie ciągni­
ków i maszyn w kółkach rol­
niczych woj. krakowskiego”.
Taka pracą jest niezmiernie
pożyteczna i przydatna. Stu­
denci także otrzymują te­
maty prac inżynierskich i ma­
gisterskich z zakresu działal­
ności POM-ów i Międzykół-
kowych Baz Maszynowych.
Wspomnieć należy chociażby
o „Projekcie parku maszyno­
wego dla MBM-ów”, „Orga­
nizacji remontów w warszta­
tach”, „Polityce zaopatrzenia
w części zamienne”.

Katedra opracowała też bilans
siły energetycznej dla naszego
województwa, który stanowi pod­
stawą prognoz rozwoju mechani­
zacji. W porozumieniu z PZKR
w Proszowicach, w murach U-
czelni przygotowano model orga­
nizacyjny MBM w Stręgoborzy-
cach 1 Łososkowlcach. Pracowni­
cy naukowi tej Uczelni prowadzą
kursy na których doszkala się
kadra ośrodków mechanizacji.

PREMIE PRACOWNIKÓW
UMYSŁOWYCH

„Należy uzależnić wzrost premii pracowników
umysłowych od stopnia poprawy efektywności
ekonomicznej produkcji i od osiągniętego postę­
pu techniczno-organizacyjnego, tworząc równo­
cześnie specjalny fundusz podwyżek płac robot­
niczych, powiązany ze wzrostem przeciętnych płac
pracowników umysłowych”.

Z uchwały V Plenum KC PZPR

Wojewódzkie Zjednoczenie nie
pozostaje dłużne Uczelni, zapew­
nia odbywanie praktyk studen­
ckich i stażu dla absolwentów
WSR w swoich przedsiębior­
stwach. Funduje stypendia stu­
denckie i udziela pomocy finan­
sowej dla wykorzystania prac
dyplomowych. Udostępnia rów­
nież zakłady pracy, warsztaty i
inne
przez
nych.

Ta
trzeb
ty nie tylko
tucjom. Jest ona motorem postę­
pu w mechanizacji rolnictwa. W
toku analiz i badań nad pracę
przedsiębiorstw,, prowadzonych
przez pracowników nauki 1 prak­
tyków wysunięto wniosek, że mo­
żna by przy zmniejszonych na­
kładach inwestycyjnych — wyko­
rzystując nowoczesną technolo­
gię i organizację pracy — bar­
dziej rozwinąć
ctwa.

Wyszukanie
rezerw daje
Dzięki • temu
środków inwestycyjnych mo­
żna było skierować na tworze­
nie lepszych warunków pra­
cy w przedsiębiorstwach me­
chanizacji rolnictwa, poprawę
sytuacji mieszkaniowej
pracowników.

EFEKTY POSTĘPU
I RACJONALIZACJI

Właściwie zrozumiano te
dania w POM w Trzyciążu,
który specjalizuje się w re­
montach ciągników C-328 i
C-330. „Jeszcze 3 lata temu na

takiej samej powierzchni i
przy podobnym zespole pra­
cowników przeprowadzaliśmy
remonty kapitalne 50—70 cią­
gników rocznie, obecnie re­
montujemy 300 sztuk, a za

dwa lata będziemy remonto­
wać 500 ciągników w ciągu
roku” — stwierdza zastępca
dyrektora POM Zdzisław Buć-
kowski.

O osiągnięciach decyduje
postęp tecnniczno - organiza­
cyjny. W ostatnim czasie
wprowadzono usprawnienia
prawie na każdym stanowisku
pracy. Zastosowano mechani­
czne mycie części zamiennych,
zorganizowano szereg stano­
wisk specjalistycznych, zmo­
dernizowano malarnię. wyko­
rzystano sprężone powietrze
przy demontażu i montażu cią­
gników. Duże oszczędności
przynosi regeneracja ok. 20
proc, zużytych zespołów i częś­
ci. Ilość ta z czasem wzrośnie.
Obecnie przeprowadza się mo­
dernizację narzędziowni. W
ten sposób zaoszczędzi się czas

pracy wyspecjalizowanych fa­
chowców, którzy tracą na

przygotowanie narzędzi. Pla­
nuje się także w najbliższym
czasie dobudowanie pomiesz­
czenia w celu poprawy wa­
runków pracy przy demonto­
waniu ciągników.

Duża w tym zasługa komór­
ki racjonalizacji i wynalaz­
czości, założonej przy POM.
Do znanych w Trzyciążu ra­
cjonalizatorów należą: Ryszard
Czapnik, Ferdynand Bomba,
Henryk Gomula, Jan Skowro­
nek, Julian Kościółek, Broni­
sław Ozga. Już w tym roku
wypłacono za pomysły racjo­
nalizatorskie 39 tys. zł. Wiele
wniosków czeka na opraco­
wanie. Ich zastosowanie przy­
niesie półmilionowe oszczę­
dności.

To tylko niektóre z uspraw­
nień. Składa się na nie także
praca ośrodka informacji te­
chniczno-ekonomicznej, pra­
cowni instrukcyjno-technicznej
i innych. Na każdym kroku w

POM w Trzyciążu widać po­
szukiwanie nowego, co może
usprawnić pracę i przynieść
większe korzyści.

obiekty dla prowadzenia
Katedrą zająć praktycz-

współpraca wynika z po-
obu stron i daje duże efek-

tym dwom insty-

usługi dla rolni-

Zacznijmy od teatrów. Wy­
ciągnięto wnioski z łat po­
przednich, z krytycznych uwag
prasy. W lipcu grały cztery
teatry (Kameralny, Teatr Sta­
ry, Ludowy i Groteska). Na­
tomiast w sierpniu występują
z repertuarem pozostałe (Teatr
im. Słowackiego, Rozmaitości,
Opera i Operetka). A więc w

dwu najbardziej nasyconych
turystycznie miesiącach tury­
ści mieli i mają do wyboru
stosunkowo urozmaicony pro­
gram w kilku teatrach. Kra­
ków zerwał z tradycją lat
dawnych, gdy w miesiącach
kanikularnych przedstawienia
teatralne należały do rzadko­
ści.

i uruchomienie
duże efekty,

większą część

ich

za­

KB

ul. Jana, lecz mikroskop!jna i stawy ,IU Biennale Grafiki
wystawa w podziemiach ko-' P^dłuzono na lipiec-sierpień,
ścioła sw. Wojciecha, obrazu-i , t , .

“
-

jąca dzieje Rynku krakow­
skiego.

Również dużą frekwencją
cieszy się otwarty (tylko czę­
ściowo) Ratusz jako oddział
Muzeum Historycznego. Może
widza ściąga widok pano­
ramiczny Krakowa z tej wie­
ży, która zastąpiła zamkniętą ś
od dłuższego czasu Wieżą Ma- ■ją czas letni
riacką? I do tej ostatniej do- główna
stęp był wyjątkowo karkołom- Krakowem. Kluby i świetlice,
ny, a jednak obejrzenie Kra- a jest ich w Krakowie ok. 160,
kowa z takiej wysokości było
wyjątkową atrakcją. Turysta
szuka emocjonujących prze­
żyć. Dlatego także wychodzi

• 9 tys. widzów w ciągu lipca, to

; duży sukces, zważywszy że ro-

■dzaj wystawianych tu ekspo­
natów wymaga raczej widza
wyrobionego.

Ze zrozumiałych względów
domy kultury
funkcje na

Ograniczają
i instruktażu

MAMY TEGO DOŚĆ POTRZEBNY

CHODNIK

pełnią swe

ćwierćobrotach.
się do szkolenia
oraz wykorzystu-
na remonty. Ich

klientela jest poza

przestawiły się na organizowa­
nie półkolonii i wczasów
w mieście.

Jakie wnioski nasuwają się

W okresie zimowym przed blo­
kiem przy ul. Topolowej 1 w

Trzebini zalegają zwały węgla i
popiołu z centralnego ogrzewa­
nia. Latem — rzadko usuwane

śmieci ze zbiornika, służącego kil­
ku sąsiadującym ze sobą blokom,
zatruwają powietrze. Zdarza się,
że ktoś podpali śmieci,
czas tląc się zadymiają
wają okolicę. Prosimy o

interwencję.
Mieszkańcy bloku

przy ul. Topolowej w

a wów-
1 zatru-

skutecz-
ną

nr1
Trzebini

„PIASTOWSKIE
GNIAZDO”

KULTURA
NA PÓŁOBROTACH

Okazało się jednak, że ta
zmiana nie dała spodziewa­
nych wyników. Frekwencja w

teatrach w lipcu
się mniej więcej
innych pór roku,
meralny zdołał
frekwencję o 25 proc. Ze zro­
zumiałych powodów frekwen­
cja w Grotesce obniżyła się o

5 proc, (masowy wyjazd mło­
dzieży i dzieci). Ten stan rze­
czy utrzymuje się i w sierpniu.

Trudno
widowni
w lipcu i

turyści, a

mogłyby tu badania i Wydział
Kultury RN m. Krakowa nosi
się z zamiarem zaangażowania
odpowiednich specjalistów do
zbadania tego problemu drogą
ankietowania publiczności te­
atralnej (np. w czasie antrak­
tów). Takie badania przynio­
słyby odpowiedź na wiele py­
tań.

W lipcu zasób doświadczeń
wzbogacił się o jeszcze jedno. ,

Dwa recitale zespołu „Anawa”
Grechuty na pięknym dzie­
dzińcu Muzeum Archeologicz­
nego zgromadziły 1500 osób.
Na ich powodzenie złożyły się
dwa czynniki: dobry poziom
recitalu i występ na otwartej
przestrzeni. Zachęcona tym
Estrada projektuje także w

sierpniu zrealizowanie podob­
nych imprez. Natomiast inny
eksperyment Estrady Krakow­
skiej zawiódł: Z powodu „po­
suchy wakacyjnej” otworzono
szeroko bramy dla każdego
zgłaszającego się zespołu, bez
uprzedniego sprawdzenia jego
poziomu artystycznego. Zgłosi­
ły się (zaledwie) dwa zespoły,
z tych „Wiatraki” zrobiły cał­
kowitą plajtę. Wynikałoby z

tego, że czasem lepsza jest cał­
kowita posucha, niż ekspery­
menty wywołujące
testy widowni.

Wielkim atutem

są muzea. Działają
na pełnych obrotach. Najbar­
dziej . szturmowany jest Wa­
wel. Cieszą się wielkim powo­
dzeniem Sukiennice, Muzeum
Czartoryskich. W tej dziedzi­
nie mamy jednak do zanoto­
wania niespodzianki. Z filii
Muzeum Historycznego cieszy
się największym powodzeniem
nie Muzeum Teatralne ani Wy­
stawa Dziejów Krakowa przy

utrzymywała
na poziomie
Jedynie Ka-

zwiększyć

ustalić, jaki procent
teatralnej stanowili
do połowy sierpnia
jaki „tubylcy”. Po-

ostre pro-

Krakowa
one teraz

STANISŁAW PETERS

na Kopiec Kościuszki i na

szczyt Wieży Ratuszowej.
Inne muzea, jak Etnograficz­

ne czy Przyrodnicze, nie są
szturmowane masowo. Frek­
wencja W tych placówkach
utrzymuje się w normie. Mu­
zeum Archeologiczne nawet

z tych rozważań? Powiedzmy
krótko:

Kultura w okresie wakacyj­
nym musi się nastawić na tu­
rystę, dostosować do jego po­
trzeb i upodobań. Powinna
mieć jednak rozeznanie, bo bez
niego będzie działać na ślepa.

Komenda Hufca ZHP Sucha Bes­
kidzka zorganizowała lęurs druży­
nowych nad morzem — w Ro­
wach pow. Słupsk. Uczestniczą w

nim nauczyciele, studenci, ucz­
niowie szkół średnich 1 reprezen­
tanci Innych zawodów, którzy w

tym roku podejmą pracę w dru­
żynach. Kurs nasz nazwaliśmy
„Piastowskim gniazdem”. Mamy
wiele ciekawych form pracy
kursowej. Prowadzone są dysku­
sje, spotkania, zwiady, gry tere­
nowe, zajęcia praktyczne. Przy
Radz e Drużyny działa „Urząd
Patentowy”, który zbiera cieka­
we rozwiązania zadań, gromadzi
wszelkie pomysły, dotyczące na­
szej pracy instruktorskiej. W pro­
gramie nie pominięto 25 rocznicy
powrotu Ziem Zachodnich 1 Pół­
nocnych do Macierzy oraz przygo­
towań do pracy w nowym roku
harcerskim. Wieczorem organizu­
jemy tradycyjne harcerskie ogni­
ska. Samopoczucie znakomite, a

piękna sierpniowa pogoda nie ża­
łuje nam promieni słońca.

Kadra
i uczestnicy kursu drużynowych

Hufca Sucha Beskidzka
w Rowach

W ub. roku przerwano przebu­
dowę jezdni i chodników na Al.
29 Listopada. Do wykonania po.
został odcinek od ul. Kamiennej
do ul. Murowanej, na którym po
jednej stronie nie ma normalne­
go chodnika, po drugiej — wzdłuż
muru cmentarnego znajduje się
chodnik tak zniszczony i pozapa.
dany, że w okresie deszczów cho­
dzi się „gęsiego” i czeka na „mi­
janką”. A przecież Al. 29 Listo­
pada Jest główną arterią wylotową
w kierunku Warszawy. Nie zna­
my przyczyn zaniechania przebu­
dowy jezdni, ale wykonanie cho­
dników dla tak licznych przecho­
dniów tej ulicy, łączącej cały
Czerwony Prądnik z śródmieś­
ciem, uważamy za konieczne.

STEFAN MIGDAŁ — Kraków

NA TEMAT

LODÓWEK

ASTRONOMIA I GASTRONOMIA

ZERWAĆ ZE ZŁĄ
TRADYCJĄ

My —ieszkańcy bloku nr 1, 2, 3,
4 osiedla „Na Kozłówce” chelell-
byśmy, aby Zetbewu zerwało z

tradycją pozostawiania po sobie
wad 1 niedoróbek. Zainteresowa­
ni jesteśmy naprawą zniszczonego
chodnika przed blokami 7.8 oraz

usunięciem gruzu z parkingów sa­
mochodowych przed blokami 1, 2,
3, 4. Jak długo jeszcze będziemy
się potykać i przewracać o wysta­
jącą studzienkę kanalizacyjną?
Kiedy przedsiębiorstwo zamierza
otynkować bloki 15 1 16, które
swym wyglądem szpecą część o-

sledla, już jako tako zagospodaro­
wanego?

10 podpisów

1URISCI NA SZLAKU

KOPERNIKA

(poza
pa-

22
Do
Si?

Choć do obchodów pięć­
setnej rocznicy urodzin
Mikołaja Kopernika ma­

my jeszcze trzy lata, trwają
jut przygotowania do spodzie­
wanego najazdu gości na ko­
pernikowski szlak, który wie­
dzie od Bydgoszczy i Torunia
at po Gdańsk. Na trasie tej
buduje się dodatkowe
ogólnym planem) obiekty
slronomlczne, z których
słuią jut urlopowiczom.
września 1973 r, otworzy
jeszcze 32 restauracje, bary 1
kawiarnie, w tym niektóre w

obiektach zabytkowych, jak
np. bar kawowy na Targu
Drzewnym w Gdańsku.

Gastronomiczną zabudową
kopernlkańsklego szlaku zle­
ciła odpowiednio uchwala Ra­
dy Ministrów. Rzecz w tym,
te w uchwale nie określono
liczby nowych obiektów, a je­
dynie zalecono zabezpieczenie

potrzeb, pozostawiając ocenę

tych potrzeb gospodarzom.
Mimo, że od podjęcia tej u-

chwały minęło już sporo cza­
su, rady narodowe dotychczas
nie wypowiedziały się, czy o-

biekty wznoszone i planowane
wystarczą przyjezdnym. A
czas już najwyższy, gdyż
wprowadzenie
tów do planu
cięż wpisania
westycyjnych.

Niepokoi także fakt, że tem­
po budowy restauracji, barów
i kawiarń jest zbyt wolne w

stosunku do przewidywanych
terminów. Trzy lata dzielące
od uroczystości mogą okazać
się okresem zbyt krótkim na

wykonanie przynajmniej tego,
co już w planach założono.
Spodziewane zainteresowanie
astronomią zobowiązuje do
szczególnej troski o gastrono­
mię.

przyjezdnym,
najwyższy, .

nowych obiek-
wymaga prze-

do założeń in-

Z KODEKSEM
DROGOWYM

NA BAKIER

Często czytamy o rosnącej licz­
bie wypadków drogowych i nie
będzie poprawy jeśli niektórzy
kierowcy niefrasobliwie odnosić
się będą do obowiązujących prze­
pisów. 6 sierpnia między godz.
15.10—15.30, będąc na Rynku Kle-
parskim, na wysokości realności
nr 12, zwróciłem — w formie
grzecznej informacji — uwagę kil­
ku kierowcom, że nie powinni za­
trzymywać swoich pojazdów przy
lewym krawężniku, ponieważ za­
brania tego kodeks i mogą za­
płacić mandat. Jeden z nich za­
pytał czy kręci się w pobliżu ja­
kiś milicjant. Kiedy odpowiedzia­
łem, że takowego nie widziałem
odszedł, pozostawiając pojazd za­
parkowany w niewłaściwym miej­
scu. Inni zbywali moje uwagi
jak gdyby uważali mnie za

normalnego. Co prawda w

przypadku popełniano drobne
kroczenia, ale istotny jest
sób reagowania kierowców,

tak,
nle-
tym
wy.
spo-
boć

przecież z takich małych, na pozór
niewinnych wykroczeń, rodzą się
w następstwie groźne wypadki, o

których relacje zapełniają szpalty
naszych dzienników.

E. G. — Kraków

W sierpniu ub. roku kupiłam lo­
dówkę „Foka 11’ produkcji wro­
cławskich Zakładów Metalowych
„Polar”. Radość moja trwała tyl­
ko 10 miesięcy (okres gwarancji 2
lata). 15 czerwca br. lodówką
przestała mrozić. 18 czerwca zgło­
siłam uszkodzenie w punkcie u-

uslugowym „Eldom” w Bieńczy.
cach Nowych. Po upływie tygo­
dnia zjawił się pracownik punk­
tu, który orzekł, że trzeba wy­
mieni. agregat. Ponieważ punkt
takowym nie dysponował, doradził
mi czekanie i... użytkowanie u-

szkodzonej lodówki. Minęło bli­
sko 2 miesiące. Kilkakrotnie do­
pytywałam się w „Eldomie" o ter­
min naprawy. Odpowiadano: „Nie
nie poradzimy, nie mamy agrega­
tów” albo „Załatwimy w przy­
szłym tygodniu”. Ile jeszcze upły­
nie tych tygodni? Po co plsze się
w karcie gwarancyjnej: „Jeżeli
zakład usługowy nie może doko­
nać naprawy sprzętu w ciągu 14
dni od daty zgłoszenia — użytko­
wnikowi przysługuje prawo do
otrzymania z zakładu usługowego
sprzętu zastępczego — na okres
trwania naprawy”?

Nazwisko i adres znane redakcji

7 bm. w punkcie usługowym
przy Pi. Powstańców Sląssich 3
w Podgórzu zgłosiłem uszkodzenie
lodówki typu „Foka”. Na podsta­
wie moich wyjaśnień ustalono, ze

trzeba zabrać do regeneracji agre­
gat, co kosztować będzie 1500 zł.
ponaoto pracownik oświadczył, ze

pracownicy „Eldom” przybędą po
wyżej wymieniony agregat. Isto­
tnie 14 bm. zgłosiło się 2 panów
w celu naprawy lodówki. Bytem
tym nieco zdziwiony, ponieważ
sam się orientowałem od po­
czątku, że naprawa musi być wy­
konana w zakładzie. Według o-

swladczenia przybyłych lodowkę
będę muslał odwieźć sam do Kra­
kowa, do punktu usługowego na

Oś. Wiśniowa. Byłem przekona­
ny, że przyjechali po lodówkę. W

odpowiedzi oświadczyli zgodnie:
„Jesteśmy prywatnym samocho­
dem”. Za stwierdzenie rodzaju u-

szkodzenia (o co ich nikt nie pro­
sił) oraz za dojazd do Skawiny
wypisali mi rachunek na kwotę
81.50 zł, pieniądze zainkasowali 1

po upływie 4 minut (tyle trwała
wizyta) odjechali.

KAROL BOBA — Skawina

Od redakcji: w lipcu br. na ła­
mach „Gazety” opublikowaliśmy
obszerne wyjaśnienie dyrekcji
„Kidom”, w którym przedstawiono
obiektywne przyczyny przewlekłe­
go wykonywania napraw, właśnie
lodówek. Główną przyczyną są
trudności w uzyskaniu od produ­
centów niezbędnych ilości agrega­
tów. Owe trudności natury obiek­
tywnej nie usprawiedliwiają jed­
nak faktu, że punkty usługowe nie

informują kientów o rzeczywistym
terminie wykonania napraw, że

nazbyt często naraża się zainte­
resowanych na bezskuteczne inter­
wencje, zbywając zapewnieniami
w rodzaju „za tydzień”. Słusznie
też klienci „Eldomu" mają pre­
tensje o to, iż nie otrzymują
sprzętu zastępczego na czas ocze­
kiwania na naprawę, co przysłu­
guje im z tytułu gwarancji na

nabyty sprzęt.

Dodatkowy fundusz płac
robotniczych, jego wysokość
i sposoby wypłaty, jak
również ścisłą współzależ­
ność zarobków robotników
i pracowników umysło­
wych przedstawiliśmy w

poprzednich odcinkach
„Słownika”.

W różnych przedsiębior­
stwach stosowane są różne
wskaźniki syntetyczne o-

kreślające efektywność
pracy, również różne są w

tych przedsiębiorstwach
zadania odcinkowe — dla­
tego niemożliwe było
wprowadzenie jednolitego
systemu premiowania.

Dziś omawiamy pierwszy
spośród czterech, najprostszy
sposób obliczania premii pra­
cowników umysłowych. Sto-
Scwany on być może jedynie
w tych przedsiębiorstwach, w

których podstawą premiowa­
nia będzie wskaźnik syntety­
czny jednostkowego kosztu
własnego produkcji (bez zadań
odcinkowych). A zatem, pier­
wszy sposób obliczania może
znaleźć zastosowanie w przed­
siębiorstwach o produkcji je­
dnorodnej i wielkoseryjnej,
np. w cementowniach. Wyniki
efektywnej poprawy uzyskuje
się tu przez pomnożenie ilości
ton cementu wynrodukowane-
go w danym roku przez war­
tość obniżki kosztu jednostko­
wego w porównaniu z rokiem
1970, to jest rokiem bazowym.

Określona przez jedno­
stkę nadrzędną część (w
stosunku procentowym) u-

zyskanego efektu z tytułu
obniżki kosztu produkcyj­
nego tworzyć będzie wzrost
funduszu premiowego, któ­
rego górne granice ustala­
ne są na poszczególne lata.
Jak wiadomo w 5-leciu
wzrost ten nie może prze­
kroczyć 80 proc, w stosun­
ku do 1970 r.

Przykład: bazowy fun­
dusz premiowy wynosi 10
min zł, a pułap jego wzro­
stu w 1971 r. — 30 proc.
(3 min zł). Jeśli przedsię­
biorstwo uzyska w 1971 r.

oszczędności w wysokości
50 min zł, a zgodnie z u-

staleniami na fundusz pre­
miowy przeznaczyć może
10 proc, oszczędności, to w

tym przypadku wzrost.wy-y
nosi 5 min zł. Ponieważ
górna granica wzrostu nie
może przekroczyć 3 min zł,
różnica wysokości 2 min zł
przechodzi na powiększe­
nie dodatkowego funduszu
płac robotniczych.

Omówiony system obli­
czania premii ściśle wiąże
ilościowy wzrost produkcji
z obniżaniem kosztu jedno­
stkowego tej produkcji.
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Król obrócił się za siebie
na Piotra Madaleńskiego
nadwornego ochmistrza.

— Każ waść rozbić pomiędzy
drzewami kapliczny namiot — po­
lecił, kiedy ten zbliżył się z koniem
— niech proboszcz Jarosław od­
prawi zaraz mszę. Zanim przyjdzie
do walki należy błagać Najwyższe­
go o zwycięstwo.

Dworzanin cofnął się, by wyko­
nać . królewski rozkaz. Wicekanclerz
zbliżył się do króla, ale nie zdążył
odezwać się, gdyż rozległ się tętent
kilku koni i w otoczeniu rycerzy
nadjechał marszałek Zbigniew.

— Przybyłem ze swoimi, miłości­
wy panie! — Wykrzyknął, zdziera­
jąc przed królem
twarzy marszałka
niecenie.

'— Nieprzyjaciel
Mieliście spokojny

—Nie zbliżali się, choć widzieli
nas, jako i my ich! Tylko patrzeć
jak na nas uderzą!

— Gdzie ostawiłeś chorągwie? —

wierzchowca. Na
było widać pód-

nie nagabywał?
marsz?

Spytał spokojnie król, nie zwraca­
jąc uwagi na ostatnie słowa mar­
szałka.

— Przykazałem zatrzymać się w

lesie, wedle Łogdowa, aż nie otrzy­
mają dalszych rozkazów!

— Niechże tedy na razie tam o-

staną, jako ty
Wicekanclerz

marszałka ku
się:

— Choiałem
zezwolicie, miłościwy panie.

— Mów Mikołaju — uśmiechnął
się Jagiełło — nigdym nie żałował
słuchając co mówisz...

— Ważne to, co chcę rzec. Otóż
u wszystkich dostrzegam w oczach
przedbitewną gorączkę... Przeto bła­
gam was panie aby i was ona

ogarnęła!
Tym razem Jagiełło roześmiał
— Tak się tego boisz?!
— Bardzo, miłościwy panie,

podniecenie i zapał do walki tłumi
rozwagę... Dlatego też błagam was

byście pamiętali, że od waszego
spokoju zależy teraz wszystko! Nie
dopuszczajcie do głosu wojennego
animuszu, niech go wstrzymuje roz­
sądek!

Jagiełło zdawał się nie słyszeć
tych słów. Siedział
na koniu, wpatrując
niem przed siebie, ku
niosłości na których
błyski krzyżackich pancerzy i kolo­
rowe plamy banderii. Tam, w tej
dali był drugi człowiek, który te­
raz tak jak i on cały wysiłek umy­
słu i woli kierował na jeden cel —

zwycięstwo...

przy mnie!
po wycofaniu * się
orszakowi, odezwał

rzec parę słów jeśli

nie

się.

Bo

wyprostowany
się z natęże-
szczytom wy-
widać było

Wreszcie doszły kanclerza kró­
lewskie słowa, które rzucił nie od­
wracając głowy.

— Obiecuję ci Mikołaju...
— I jeszcze jedno, panie. Wstrzy­

mując ochotę bitewną, wstrzymaj­
cie też jak najdłużej rozpoczęcie
bitwy. Nie wrogowi to na dobre
wyjdzie, ale nam...

Tym razem król obrócił się do
kanonika.

— Dlaczego tak radzisz?
— Z różnych powodów. Pierwszy,

że go zniecierpliwimy. Niecierpli­
wość zaś jest złym doradcą. Dru­
gie, że w ten sposób odejmiemy
mu przewagę lepszego stanowiska...

Jagiełło zmarszczył brwi.
— Jak to
— Stoi na

krytych. My
cieniu drzew,
niej przygrzeje, wiatr prawie już
ustał, będzie więc spiekota. A nie
mnie wam mówić co znaczy postać
na słońcu w rozgrzanych blachach...

— Nie głupie to słowa, ale czy
zechcą oni stać bezczynnie? Sam
mówiłeś o niecierpliwości... Mogą
lada chwila uderzyć, czego spokój
zachowując przed rycerstwem bar­
dzo się boję, bom do przyjęcia bi­
twy jeszcze nie gotów.

— Mimo największej
wości wielki mistrz
miłościwy panie... Na
nia macie

— Skąd to wiesz, że
mówisz?! — rzucił król ze zdumie­
niem, potem dodał z lekkim sar-

rozumieć?
wzgórzach — ale od-
niżej od niego, ale w

Słońce wkrótce moc-

niecierpli-
nie uderzy,

przygotowa-
czas.

tak pewnie

kazmem. — CzyitoówErazmci
doniósł?

— W części tak, miłościwy pa­
nie. Mówił on o szańcach, które te­
raz na własne widzimy oczy.

— Do czego zmierzasz?
— Szańce należą do planu bitwy

jaki sobie Ulrich ułożył. Chce on

ściągnąć nas ku nim, przetrzebić
chorągwie bombardami i kuszami,
złamać szeregi na wilczych dołach,
a potem dopiero uderzyć i wyrżnąć
naszych, w chaosie kłębiących się
na polu. Szańce te zdradzają wy­
raźnie ów plan, który tylko wtedy
jednak może zostać wykonany, je­
śli my uderzymy pierwsi. Na to bę­
dzie czekał wielki mistrz mimo
największego nawet zniecierpliwie­
nia, bo poniechanie planu bitwy na

godzinę przed walką, to połowa
przegranej...

Jagiełło rzucił szybkie spojrzenie
na swego kanclerza i
wąsa, skinął głową.

— Słusznie mówisz,
więc bitwę dokąd się
nę ją tak, aby skończyć przed za­
chodem.

Kanclerz chciał jeszcze coś po­
wiedzieć, ale dostrzegli właśnie pę­
dzącego ku sobie rycerza. Bódł on

co i raz konia ostrogami, omijając
stojące mu w drodze krzaki. Po­
znano w nim Heńka, szlachcica z

ziemi chełmińskiej, herbu Ostoja.
Za nim w odległości paru staj gna­
ło jeszcze kilku jeźdźców. Henko
na widok królewskiego proporca
zaczął wołać już z dala:

(Ciąg dalszy nastąpi)

ZAOPATRZENIE
POD PSEM

Źle przedstawia się zaopatrze­
nie w artykuły pierwszej potrze­
by Osiedla Stałego w Jaworznie,
które liczy około 15 tys. miesz­
kańców. Brakuje mięsa. Trudno
kupić masło. Przez kilka dni z

rzędu nie można kupić ziemnia­
ków. 27 lipca już o godz. 12 za­
brakło Chleba. W żadnym sklepie
na osiedlu nie można kupić syfo­
nów z wodą sodową.

Innym utrapieniem zamieszka­
łych tutaj pracowników Zakładów
Chemicznych „Azot” w Jaworznie
jest dojazd 1 powrót z pracy. Do­
wozi się ich „w kratkę”. Najgo­
rzej bywa w niedzielę.

JAN GRELA — Jaworzno

przygryzając

Wstrzymamy
da. Rozpocz-

W SPRAWIE
ZABYTKÓW

Proponuję, aby zabytkowe domy
Krakowa opatrzyć niewielkimi, ala
zwracającymi uwagę przechodniów
tabliczkami np. z brązu, z poda­
niem nazwy danego obiektu 1 da­
ty jego powstania. Zainteresuje to

turystów. Natomiast historię da­
nego obiektu, o czym również

powinna informować
należałoby umieścić
budynku to jest w sieni na dobrze
widocznym 1 należycie oświetlo­
nym miejscu. Taka tablica mogła­
by być 'ykonana z miedzianej
blachy, pokrytej szkłem lub plek.
siglasem i umocowana estetycz­
nie wykonanymi śrubami.

STEFAN FLORCZYK — Kraków

tabliczka,
wewnątrz
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Nowości spod Krakowskiego Rondla

Kiedyś były
trzy Barbakany
Stał ten Barbakan spokojnie. Dopiero w tym roku zro­

bił się duży ruch wokół szacownego rondla. Kiedy
przystąpiono do jego rekonstrukcji, dokonano szeregu cie­
kawych odkryć. Obecnie prace badawcze są już na ukoń­
czeniu, a cały Barbakan będzie udostępniony zwiedzają­
cym pod koniec bieżącego roku.

Krakowskie parki KOMUNIKATY

Gminna Spółdzielnia „SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w Osieku, powiat Oświęcim, unieważnia pieczątkę
o treści: „G. S. Osiek Sklep Nr 6 Spożywczy w Po­
lance Wielkiej”. K-7345

Ostatnią wielką nowością,
odkrytą przez doc. Janusza
Bogdanowskiego, pracującego
przy remoncie społecznie, jest
fakt istnienia w przeszłości
jeszcze dwóch barbakanów.
Pierwszy pochodził z połowy
XV wieku i przylegał do Bra­
my Floriańskiej, stanowiąc
jakby krótką „gardziel” o-

bronną. Drugi sięgał począt­
kiem swego istnienia końca
wieku XV i był podobny do
swego poprzednika. Przylega­
ły do niego z dwóch stron
wielkie wały obronne, których
wysokość sięgała niemal
szczytu murów, co świadczy
o tym, że te ostatnie nie sta­
nowiły już w tamtych czasach
jedynej fortyfikacji obronnej
miasta,
chronił
przed pociskami artyleryjski­
mi. Jako osobliwość warto po­
dać, że obecny Barbakan po­
czątkowo posiadał tylko dwie
wieżyczki, a nie siedem. Te
pięć dobudowano w połowie
XVI wieku.

Wał był szeroki i
przede wszystkim

Rondel krakowski był kie­
dyś o przeszło 8
wyglądał raczej
wieżę. Aktualnie
do najstarszego
najgłębiej położonego bruku.
Dzięki temu Barbakan będzie
wyglądał niemal jak za króla
Olbrachta. Jedynie dawny
most zwodzony, przebiegający
przez fosę o szerokości 27 m

zastąpiony zostanie nową
konstrukcją żelazo-betonową,
zgodnie z kanonami rekon­
strukcji, które nakazują bra­
kujące elementy uzupełniać
współczesną sztuką.

Wszelkie roboty przy Bar
bakanie prowadzone są szyb­
ko i sprawnie. W sumie re­
mont kosztuje ponad 2 min
zł. Należy podkreślić rolę Pra­
cowni Konserwacji Zabytków,
które to przedsiębiorstwo by­
ło inicjatorem i organizatorem
także prac naukowych, pro­
wadzonych kompleksowo (ba­
dania architektoniczne, arche­
ologiczne i nad fortyfikacja­
mi), co jest unikatem w skali
europejskiej. (1)

m wyższy i
na potężną

dociera się
(XVII w.) i

Tak wyglądał Barbakan w ro­
ku 1820. Wtedy nie było już
mostu zwodzonego, co wido­
czne jest na rycinie, który za­
stąpiła grobla.

Kraków otrzyma nową

linię tramwajową
W tym roku wiosną rozpoczęto

prace przy budowie torowiska

tramwajowego przy ul. Dietla. Po­
nieważ tempo robót jest dobre,
a wykonawca Zarząd Robót In­
żynieryjnych wykazuje wielką o-

peratywność przewiduje się, że

jut w pierwszej połowie 1971 r. zo-

st—ie oddana do użytku linia łą­
cząca Nową Hutę z mostem Grun­
waldzkim.

Aktualnie oprócz robót toro­
wych (.; całej długości wyko­
nany zostanie w roku bieżącym)
wykonuje się prace uzbrojenio­
we. Zakłada się kanalizację ka­
blowa. przewody wodociągowe^
kanalizację gazową, dla uniknię­
cia. nóTJor.nego rozkopywania to­
ru. Prace te wykonywane są wol­
no z powodu... braku podwyko­
nawców.

Po ukończeniu prac uzbrojenio­
wych przebudowie ulegną węzły
komunikacyjne na skrzyżowaniu
ulic Dietla i Grzegórzeckiej, ul.
Dietla z ul. Krakowską oraz wę­
zła przy ul. Powstańców Warsza­
wy. Poprzez przebudowę węzła
przy ul. Powstańców Warsza­
wy uzyska się dodatkowe połącze­
nie z ul. Podgórską.

Przebudowa węzłów wymagać
będzi-* zburzenia budynków naroż­
nych względnie wykonania pod­
cieni.

Kraków jest miastem, które
posiada najmniej terenów zie­
lonych w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca. Dopiero kil­
ka lat temu przystąpiono do
zakładania nowych parków w

poszczególnych dzielnicach.
Zagospodarowano szereg nie­
użytków, posadzono drzewa i
ustawiono ławki. Wydawałoby
się, że mieszkańcy miasta z

przyjemnością będą tutaj od­
poczywać. Tymczasem wystar­
czy przejść się po Parku Kul­
tury, zlokalizowanym na te­
renach przyległych do byłego
iotniska. Nawet w niedzielę
nie widać tam zbyt wielu osóe,
mimo, że warunki do wypo­
czynku są dobre. Jednocześnie
w Parku im. dr H. Jordana i
w innych starych parkach
krakowskich tłumy ludzi. Brak
miejsc na

dżiny leżą
wie.

Dlaczego
prostu my
śmy strasznymi konserwaty

stami. Woli my wypoczywać w

miejscach od dawna uznanych.
N:ektórzy przyjeżdżają do
Farku im. H. Jordana z o-

siedla Olsza czy Dąbie, a do­
słownie parę kroków od miej­
sca ich zamieszkania położony
jest Park Kultury Trzeba
jednak zachęcić mieszkańców
do odwiedzania nowych par­
ków. Chyba najlep;ej zrobić
to przez zorganizowanie na

ich terenie imprez artystycz­
nych i to nie tylko w okres e

wielkich świąt. Taka akcja
„zielonych niedziel” spotka­
łaby się na pewno z aplauzem
społeczeństwa. Mamy nadzie­
ję, że już w okresie jesiennym
będziemy mogli uczestniczyć
w takiej imprezie, (wam)

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Zarząd Powiatowej Remontowo ■ Budowlanej Spół­
dzielni Pracy w Jordanowie, Rynek 22, tel. 44 —

zatrudni natychmiast 2 TECHNIKÓW BUDOWLA­
NYCH na stanowiskach kierowników grupy robót.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia na miejscu.

GARAŻU
NA SAMOCHÓD M-Kl ŻUK” poszukuje
na terenie m. Krakowa — Spółdzielnia
Pracy Tworzyw Sztucznych ,,UNIA”. —

Zgłoszenia uprasza się kierować do Działu

Administracyjno - Handlowego Spółdzielni,
KRAKÓW, Ul. E . PLATER 4 — w godz. 9—15.

W powiecie krakowskim
okresie ferii letnich powinno
się przeprowadzić generalne
remonty w 10 szkołach, kosz­
tem prawie 700 tys. zł. Nie
wszystkie jednak placówki zo­
staną na czas oddane uczniom.
Prawie wszystkie remonty zo­
stały opóźnione, a kilka z nich
nawet poważnie. Przyczyną
tego stanu jest przede wszys­
tkim brak wykonawców. O-
późnienia w remontach nastą­
piły też z powodu braku ma­
teriałów budowlanych. Nieco
lepiej przebiegają remonty
bieżące, których przeprowa­
dzenie leży w gestii miejsco­
wych rad narodowych. Mimo,
że nie wszystkie szkoły i inne
obiekty oświatowe będą w

terminie wyremontowane, nie
opóźnią one jednak rozpoczę­
cia nauki, (cm)

Wypadki, kraksy...
• Wczoraj do godz. 22 .15 Ambu­

latorium Chirurgiczne Pogotowia
Ratunkowego udzieliło pomocy 80
osobom. A Grupa Wypadkowa
KM MO Interweniowała w 10 wy­
padkach drogowych. • W wyniku
zderzenia motoru z samochodem

„żuk” na al. 29 listopada rany tłu­
czonej głowy, rany miednicy 1 uda

lewego doznał W. Kmita 1. 28
zam Sułkowice 80. • Na ul.

Zwierzynieckiej zderzyły się dwa

samochody „syrena”. Obrażeń o-

gólnych i rany tłuczonej głowy
doznał 20-letnl Z. Przybylski zam.

w Warszawie ul. Namysłowska 19.
• Na ul. Franciszkańskiej samo­
chód potrącił S. Kawińskiego, 1. 47
zam. Kordeckiego 8/4. Potrącony
doznał rany tłuczonej przedramie­
nia. (c)

IM. SŁOWACKIEGO (pl. Ducha

1): Grochowisk: Chłopcy — 19.15,
ROZMAITOŚCI (Karmelicka 4):
Bałucki: Krewniakl — 19.15, OPE­
RETKA (Lubicz 48): My chcemy
tańczyć — 19.15.

APOLLO: Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. II i III (poi.
14 lat) — 16, 19. DOM ŻOŁNIE­
RZA: Dziewica dla księcia (wł.
18 lat) — 15.45. KIJÓW: Jesień

Cheyennów (USA, 14 lat) — 16.36,
19.30. KULTURA: Siedmiu w bla­
sku złota (wł. 16 lat) — 18, 20.15.
MELODIA: Sprawa honorowa

(Wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15. MA­
SKOTKA: Boccaccio 70 (wł. 18 lat)
— 15,30, 17.45, 20. MIKRO: Żyć
aby żyć (fr. -wł. 18 lat) — 15.30,18,
20.30 . MŁ. GWARDIA: Święty za­
stawia pułapkę (fr. -wł. 14 lat) —

Niepożądane
„atrakcje”

13 bm; wracałam dó domu e

godz. 23.30 autobusem „po­
spiesznym” z pl. Centralnego.
Gdy autobus zajechał na przy­
stanek i otworzyły się drzwi,
wypadł z nich nieprzytomny
mężczyzna (pijany), uderzył
mnie w twarz. Mężczyźni wy­
siadający 1 znajdujący się w

autobusie, łącznie z konduk­
torem, dosłownie dusili się od
śmiechu. Z rozbitej wargi 1

nosa ciekła ml krew. Kiedy
zwróciłam uwagę konduktoro­
wi, że nie powinien wozić o-

sób pijanych do nieprzytom­
ności, zareagował uśmiechem
i nie podał mi swego numeru.

Ow autobus miał nr 132. Inne

zajście spotkało mnie przed
miesiącem, również w „poś­
piesznym”. Pijany pasażer or­
dynarnie zaczepiał mnie 1 cór­
kę. Interwencja u kondukto­
ra nie zdała się na nic, co o-

Z redakcyjnej
poczty

kilku obecnych. Do-

tego, że zaczynam się
jazdy autobusami.

burzało
szło do
obawiać

Pewnego razu autobusem 132
z Huty na Kleparz jechało
dwóch mężczyzn z 6 workami
ziemniaków (skasowali tylko
bilety za siebie). Ci z kolei
stłukli mi nogę. Czy nie ma

żadnej kontroli? Czy pasaże­
rowie MPK mają być naraża­
ni na tego rodzaju niepożąda­
ne „atrakcje"?

Nazwisko i adres
znane redakcji

Krytycznie o MPK

Już od roku w sąsiedztwie
zajezdni autobusowej MPK na

byłym lotnisku w Czyżynach
leży bez żadnego zabezpiecze­
nia olbrzymia pryzma węgla,

14.45, 17, 19.15. SZTUKA: Łagodna
(fr. 18 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.
UCIECHA: Dziewczyna z pistole­
tem (Wł. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: Powrót rewolwerowca

(USA, 14 lat) — 10, 12.15, 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: Angelika 1
sułtan (fr. 16 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WISŁA: Wilcze echa (poi. 14 lat)
— 11, Arsen Łupin contra Arsen

Łupin (fr. 14 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WOLNOŚĆ: Jesteś już mężczyzną
(USA, 18 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WRZOS: Długie łodzie Wikingów
(ang, 14 lat) — 13, Skąd przycho­
dzisz (fr. 18 lat) — 15.45, 18, 20.
ZUCH: nieczynne. ZWIĄZKO­
WIEC: Rio Conchos (USA, 14 lat)
— 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIT D. SALA: Nie drażnić

cioci Leontyny (fr. 16 lat) — 15.45,
18, 20.15. ŚWIT M. SALA: Naj­
piękniejszy wiek (czes. 16 lat) —

15, 17. 19. ŚWIATOWID D. SALA:

Zdobycz (fr. 18 lat) — 15.45, 18,
20.15.

ZIELONKI — Krakowianka:
Wiosna nad Odrą.

SKAWINA — Junak: Jak rozpę­
tałem II wojnę światową I s. Hut­
nik: Zwariowałeś Toni.

15). MUZ. MŁ. POLSKI (Tetmaje­
ra 108): (14—17). PAWILON WYST.

(pl. Szczep. 3): III Biennale Gra­
fiki (11—18). TPSP (al. Róż 3):
Malarstwo Pawia i Krzysztofa
Bielca (11—18). MUZ. LENINA Kr.

Jadwigi 4: (9—13). MUZ. LOTNIC­
TWA (Czyżyny): (10—14). POD­
ZIEMIA KOŚĆ. św. WOJCIECHA:

Dzieje Rynku krak. (10—13).
PRZYRODNICZE (Sławkowska 17):
(10—13). KLUB MPiK (Jagielloń­
ska 1): Wyst. obrazów i kilimów

futrzanych M. Szopińskiego.
KLUB „POD GRUSZKĄ” (Szcze­
pańska 1): Wystawa malarstwa i

rysunków Wandy Macedońskiej-
Zalewskiej.

CHIRURGICZNY: Os. Na Skar­
pie. LARYNGOLOGICZNY: Na

Skarpie. UROLOGICZNY: Na

Skarpie. NEUROLOGICZNY: Na

Skarpie. OKULISTYCZNY: Na

Skarpie. PEDIATRYCZNY: Strze­
lecka 2. CHIRURG. DZIEC.:
Strzelecka 2.

WAWEL: (9—14.15 i 15—17). SU­
KIENNICE: (12—18). SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczep. 9): Pol. mai. 1

rzeźba do 1764 r. (10—15). CZAR­
TORYSKICH (Jana 19): (12—18).
DOM MATEJKI (Floriańska 41):
(10—15). NOWY GMACH (3 Maja
1): (10—15). HISTORYCZNE: Jana
12: Dzieje i kultura Krakowa IS­
IS). Rynek Gł. 35: 25 lat rękodzie­
ła artyst. (9—15). Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. (9—15). Fran­
ciszkańska 4: Kraków — powsta­
niom śląskim (9—15). ARCHEOLO­
GICZNE (Poselska 3): (15—19).
KTF (Boh. Stalingr. 13): Venus
70 — akt i portret (9—21). ETNO­
GRAFICZNE (pl. Wolnica 1): (11—

Siemiradzkiego 1,
zachorowania
1 przewozy 395-00,
Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

wypadki 09

395-01, 395-02

625-50, 657-57

209-01, 205-77
422-22, 417 -70

Floriańska 15, Rakowicka 12, Ba­
torego 1, Waryńskiego 24, Koś­
ciuszki 18 (tlen), Rynek Podg. 9,
N. Huta — os . Kazimierzowskie

(tlen).

Z PTTK

szlakach

ławkach, całe ro-

na kocach na tra-

tak się dzieje? Po
krakowianie jeste

Koło Grodzkie PTTK w Krako­
wie urządza 23 sierpnia 1970 r. na­
stępujące wycieczki dla swych
Członków i Sympatyków:

górską w Tatry Zachodnie
trasie: Gronik — Przysłop Mię­
tusi — Kobylarz — Małoczniak

— Czuba Goryczkowa — Kaspro­
wy Wierch — Mechy — Kuźnice;

górską w Beskidy w ramach IV

Rajdu na Raty na trasie: Rdzaw-
ka II — Stare Wierchy — Obido-
wiec — Suhora — Koninki;

nizinną po ziem! krakowskiej
na trasie: Stryszów — Zagórze —

przełom Skawy — Jaroszowicka
Góra — Klecza Górna;

wczasy turystyczno-wypoczyn­
kowe:

w Ustrzykach Górnych od 6 do
13 września 70,

w Korbielowie od 30 sierpnia
do 6 września 70,

w Wiśle od 20 do 27 września 70.

Szczegóły i Informacje w Biu­
rze Kola Grodzkiego PTTK

Krakowie, ul. Basztowa 6. pok.
w godz. od 15.00 do 19.00.

który kruszy się i zmienia w

miał. Inna moja uwaga doty­
czy zajezdni tramwajowej w

Borku przy ul. Rzemieślniczej.
Tamtejszy magazynier kilka­
krotnie sygnalizował dyrekcji
konieczność wybudowania da­
chu, który chroniłby części
tramwajowe, jak koła zębate,
podpórki itp. Nic się nie
zmieniło. Nic się nie zmieni­
ło także w sytuacji ślusarzn-

mechanika, usytuowanego w

budce na końcu ul. Długiej
tuż przy pętli tramwajowej,
którego zadaniem jest usuwa­
nie ewentualnych awarii.

Pracuje on w warunkach roz­
paczliwych. Długość budki —

ula — jak go nazywają pra­
cownicy MPK wynosi 1,80 m,
szerokość 0,90 m. Tu mieści

się cały warsztat z narzędzia­
mi. Panuje tutaj brud, ciasno­
ta, ciemność a zimą dokucza
zimno. I

nie chce
wać.

Stefan

tą sprawą dyrekcja
się jakoś zaintereso-

Zaręba — Kraków

Wakacje zbliżają się ku końco­
wi. Część dzieci powróciła już z

letnimi kolonii i obozów. Osta­
tnie słoneczne dni wykorzystują
na zabawy. Dziecięce igraszki nie

powinny się jednak odbywać w

pobliżu ruchliwej arterii jaką jest
ulica Miodowa. Przecież niedaleko

znajduje się wiele skwerków i

zieleńców,
dzenlem

na których z

można się bawić.
powo-
(wam)

PROGRAM I

8.00 Wlad. 8.05 Publicystyka. 8 .10
Muz. 10.00 Wiad. 10.05 „Anastazja

1 Katerina” — frag. 10.25 Muz.
10.50 Lekarz przypomina. 11.00
Muz. 11.25 Koncert. 11.50 Poradnia
Rodzinna. 11.55. Kom. o st. wód.
12.05 Wlad Z kraju 1 ze świata.
12.25 Więcej, lepiej, taniej. 12.45

Rolniczy kwadrans. 13.00 Z życia
Związku Radź. 13.20 Muz. lud.
14.00 Aud. lit. 14.10 Śpiewa Alicja
Marczak-Faberowa. 14.30 Zagadki
muzyczne. 15.00 Wiad. 15.05 Radio-
ferle z piosenką i plecakiem. 16.00
Wlad. 16.05 Koncert Pozn. Chóru

Chłop. 16.30 Popołudnie z młodo­
ścią. 18.05 Napisz proszę. 18.50

Muzyka i aktualności. 19.15 Z księ­
garskiej lady. 19.30 MUZ. 20.00
Dziennik. 20.25 Mel. rozrywk. 20.47
Kronika sport. 21 .00 W imieniu

prawa — magazyn MO. 21 .30 Listy
z teatrów. 22.00 „Wszystkie sonaty
fort. L. v. Beethovena”. 22 .40 Pio­
senki. 23.00 Dziennik. 23.10 Prze­
glądy 1 poglądy. 23.20 Muz. 23.30
Rewia piosenek. 24 .10 Wiad. 0.05—
3.00 Pr. z Bydgoszczy.

PROGRAM II

8.30 Wlad. 8 .35 Opieka nad mat­
ką 1 dzieckiem w Rumunii. 9.00
Koncert solistów. 9 .30 Wiad. 9.35
Koszalińska kronika kult. 9 .50 Na

turystycznym szlaku. 10.25 „Cza­
rodziejska latarnia” — opow. 10.45
Koncert. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12.25

Przyjaciel rolnika. 12.40 W krainie

operetki. 13.00 Harcerska watra.

13.20 Lista przebojów. 13.40 „Z do­
świadczeń dziennikarza” — gaw.
14.00 Wiad. 14.05 Studio wczasowe.

15.00 Muz. 16.00 Wiad. 16.05 Tr. z

Rzeszowa. 17.00 Grają studenci.
17.25 „Droga do ludzi” — opow.

zn łkają z ulic miasta

,bun-
Powoli

stare, betonowe kioski tzw.

kry . Przez długie tata były one

używane w charakterze tablic do

nalepiania plakatów. Obecnie u-

stawiono w mieście specjalne ta­
blice reklamowe. Podobno pra­
cownicy rozlepiający afisze wole-
li je nalepieć na okrągłych kio­
skach, ale dlaczego w takim ra­
zie zapomnieli o „relikcie” daw­
nego Krakowa znajdującym się
przy ulicy Rakowickiej? (wam)

Fot. W. Klag

Jona Vlasiu — przekład Ireny
Wierzbanowskiej (Kr). 17 .45 Mel.
film. 18.00 Hadio-rekiama (Kr).
18.10 Dziennik krak. 18.20 Widno­
krąg. 19.00 Echa dnia. 19.15 Piani­
sta jazz. J. Kóróssy. 16.26 R. Wa­
gner: „Lohengrin” — opera w 3
akt. 22.00 Z kraju 1 ze świata. 23.27
Wiad. sport. 22 .30 d.c. opery. 23.46
Muz. 23.50 Wlad. 24.00 Mymn.

NA UKF 68,75 MHz — Z KR. LOK.
16.05 Flirt przy mikrofonie. 16.25

„Krajobrazy". 16.35 Muz. 16.55 „Pę-
cieszynka’” — humoreska J. Brze­
chwy.

PROGRAM III

17.05 Przebój. 17.30 „Działa Na-

warony" — pow. 17 .40 Akt. poi.
blg-beatu. 18.05 — Jak wilk ukry­
ty w tym lesie. 18.35 Piosenki
rum. 19.00 „Biwak na Borneo”.
19.15 Muz. 19.35 Pod szafirową
igłą. 20.00 Lektury. 20.35 „Kawa­
łek życia — ostatni cymbalista” —

rep. 20.50 w klubie piosenki
ZAKR. 21 .15 Muz. 21.30 „Na wsi
wesele” ■— rep. 21 .50 Opera: Ver-

di— „Aida”. 22.00 Fakty dnia.
22.08 Śpiewa Aznavour. 22 .15 „Łuk
triumfalny” — pow. 23.00 Ludowa

poezja rum. 23.05 Dzieła i twórcy:
Cl. Monteverdi.

I "Ol
16.45 Program dnia. 16.50 Dzien­

nik. 17 .00 Film z serii Wyprawy.
17.25 TV Kurier Białostocki. 17 .40
Reklama w piosence. 18.00 Dom

pod strzechą. 18.30 Dziwna podróż
pani Dubois — film, nowela franc.
19.00 Rozmowy o książkach. 19.15

Przypominamy, radzimy. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Nie­
bezpieczny proceder — film NRD.
21.20 Klucze przyszłości. 21 .50 Cy­
rograf dojrzałości — polski film
telew. 22 .45 Dziennik. 23.00 Pro­
gram na jutro.

KIEROWNIKA WARSZTATU SPRZĘTU,
2 OPERATORÓW SPYCHAREK,
2 OPERATORÓW KOPAREK,
2 OPERATORÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓR­
CZYCH,
2 OPERATORÓW SPRĘŻAREK,
6 OPERATORÓW DŹWIGÓW,
5 POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW SPRZĘTU CIĘŻ­
KIEGO,
5 WIERTACZY DO WIERCEŃ OBROTOWYCH,
z uprawnieniami OUG,
5 TRAKTORZYSTÓW,
LAKIERNIKA,

zatrudni natychmiast Krakowskie Przedsiębiorstwo
Elektryfikacji i Zaopatrzenia Rolnictwa i Wsi w Wo­
dę — w Krakowie, ul. Saska 25, tel. 647-40.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji zawodowych
oraz zdobycia tytułów robotników wykwalifikowa­
nych 1 mistrza. — Wynagrodzenie wg Układu Zbio­
rowego Pracy w budownictwie.

CZŁONKOWIE SPÓŁDZIELNI
ROLNICZO-HANDLOWEJ

„SAMOPOMOC CHŁOPSKA"
w KRAKOWIE

Zarząd Krakowskiej Spółdzielni Rolniczo-
Handlowej „Samopomoc Chłopska” —

w Krakowie, ul. Tarłowska 12, dawniej
Miejskiej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zby­
tu w Krakowie prosi wszystkich człon­
ków Spółdzielni, spoza terenu jej dzia­
łania. o zgłoszenie się w biurze Spółdziel­
ni przy ul. Tarłowskiej 12, celem uregu­
lowania spraw członkowskich.

W wypadku niezgłosżenia się w termi­
nie do dwóch miesięcy od daty ukazania
się niniejszego ogłoszenia, wkłady człon­
kowskie zostaną przekazane na fundusz
zasobowy Spółdzielni.,

ZARZAD
i RADA NADZORCZA KSRH

UWAGA, KIEROWCY!
Dyrekcja Oddziafu PKS w Oświęcimiu

zatrudni zaraz
w placówce terenowej w Jaworznie

oraz w Oddziale w Oświęcimiu,

KIEROWCÓW
z I i II KATEGORIĄ PRAWA JAZDY

do obsługi samochodów

ciężarowych i autobusów.

Wynagrodzenie zgodnie z Układem

Zbiorowym Pracy. - Zgłoszenia przyj­
muje I informacji udziela — Sekcja
Spraw Osobowych Oddziału, codzien­
nie od godz. 7 od 13, w budynku za­
jezdni, przy ul. Więźniów Oświęcimia
nr 15, teł. 20-51, 20-52.

Zamiejscowym zapewnia się miesz­
kania służbowe w hotelu robotniczym.

5 DOMKOW
CAMPINGOWYCH

4-osobowych, prod. CRS ZTM Poznań —

SPRZEDA Powiatowy Związek Gminnych
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" —

Zakład Handlu. Żywiec, ul. Objazdowa.
Cena 16 160 zł za jeden. — Informacji
dzieła Dział Przemysłowy, telefon 28-76.

ŁADOWACZY I KIEROWCÓW SAMOC HODOWYCHj
t I I ii kat. prawa jazdy, do obsługi samochodów

„praga”, „skoda” i „star” — zatrudni natychmiast
Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania — w Krako­
wie, ul. Nowohucka l.

Chrzanowskie Zakłady Materiałów Ogniotrwałych
w Chrzanowie — zatrudnią natychmiast pracowni­
ków niewykwalifikowanych do nauki zawodu:

a) FORM1ERZA RĘCZNEGO,
b) OPERATORA URZĄDZEŃ KRUSZĄCO - MIE­

LĄCYCH,
KWALIFIKOWANYCH ŚLUSARZY.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

przemysłu hutniczego, dodatkowe wynagrodzenie
z tytułu „karty hutnika" ora2 deputat węglowy
w wysokości 5.600 kg rocznie.

Przy zakładzie znajduje się stołówka PSS, Dom

Kultury, szkoła podstawowa, hotel robotniczy.
Szczegółowych informacji udziela Dział K;.dr

I Szkolenia Zawodowego Chrzanowskich Zakładów
Materiałów Ogniotrwałych w Chrzanowie - Stelli —

wojew. krakowskie. K-5781

PRZETARGI

Zarząd Kółka Rolniczego w Żarach, powiat Chrza­
nów, wojew. krakowskie — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU sprzeda zbiór owoców w sadzie
o obszarze 7 ha.

Przetarg odbędzie się dnia 30 sierpnia 1970 roku,
o godzinie 14.

Przed przystąpieniem do przetargu należy wpła­
cić wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,
która zostanie podana na miejscu.

Krakowskie Zakłady Przemyślu Piekarniczego —:

Kraków, pt. Dominikański 4 — ogłaszają, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO Sprzeda­
dzą następujące maszyny i urządzenia:

1) siewiarka wstrząsowa t silnikiem, or Inw. KZPĘ
ST-I-27 — cena wywoławcza — 550 zł,

2) dzielarka stołowa ręczna, nr inw* KZPl’

St-1 -174 — cena wywoławcza 450 zł,
1) dzietarka stołowa ręczna, nr inw. KZPĘ

St-l-322 — cena wywoławcza 450

*) dzielarka stołowa ręczna, nr inw. KZPBf

St-1-421 — cena wywoławcza 700 zł, 4
9) dzielarka rondlowa, ręczna, nr inw. KZI’1£’

St-l-518 — cena wywoławcza 550 zł, I
8) regał met. przyścienny, nr In w. PN-III-817

cena wywoławcza 100 zl, ;

7) wózek garowy, nr inw. KZPP St-III-29 — cenS

wywoławcza 300 zl,
8) koinierze do dzież, 7 sztuk, nr Inw. KZPP;

PN-lll-1608, 1609, 1010, 1612, 1616, 1617. 1618 -d

ceny wywoławcze po 50 zl za sztukę,
9) dzielarka ręczna, nr inw. KZPP St-I-182 — ce­

na wywoławcza 750 zł,
10) wózki-dzieże, 3 szt. nr inw. KZPP St-241, 243,

239 — ceny wywoławcze po 700 zł,
11) pompa wodna z silnikiem, nr inw. KZPp

St-I-741 — cena wywoławcza 100 zl,
12) wiertarki elektryczne ręczne, nr inw. PN-IV-tOą

ib.b.2 szt. — cena wywoławcza 70 zł,
13) pokrywy z transporterów drucianych, 500 sztul£

— cena wywoławcza 7 zl za sztukę, (-
14) silniki elektryczne — 9 szt. — cena wywolawjji

czaod65do280zł.

Przetarg odbędzie się na terenie magazynu matśg
riaiów budowlanych KZPP w Krakowie przy
Fiastowskiej 20, w następujących terminach: i

przetarg 1 — w dniu 25 VIII 1970 r„ o godz. 9, Sf.
przetarg II — w dniu 8 IX 1970 r., o godz. 9,
przetarg III — w dniu 8 IX 1970 r., o godz. 11.

Wymienione maszyny oglądać można codziennie,-
od godziny 8 do 15, w magazynie materiałów bu­
dowlanych w Krakowie przy ul. Piastowskiej 20.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej,-:
V/ kasie przedsiębiorstwa, plac Dominikański 4.

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO „DELTA”

DĘBICA - tel. centr. nr 20-31

przyjmuje w ramach luzów produkcyjnych

ZLECENIA NA USŁUGI TOKARSKIE
(z powierzonego materiału)

NA TOKARCE KARUZELOWEJ KCF a - 320

maksymalna średnica toczenia:
3200 (suport boczny) — 3500 (suport pionowy)

maksymalna wysokość toczenia:
1850 (suport pionowy) - 1230 (suport boczny).

Zamówienia przyjmuje Dział Handlowy Przedsiębiorstwa,
tel. wewn. 234, 237 i 238. K-7261

ZAKŁADY REMONTOWE
KRAKÓW, ul. RAKOWICKA 22 - telefon nr 589-90 do 93

przyjmą do wykonania
w r. 1971 i na lata następne, usługi kooperacyjne:
4^ piaskowanie elementów metalowych I odlewów z żeliwa

lub staliwa o ciężarze jednostkowym do 30 kg
czernienie elementów wykonanych z materiałów stalo­
wych, o ciężarze jednostkowym do 15 kg
wiercenie otworów w elementach metalowych:
średnica wiercenia w stali C* 8 4- 55 mm,
średnica wiercenia w żeliwie 0 8 4- 70 mm,
promień wiercenia 600 do 1.600 mm.

Jęcie blach o grubości 2-5-13 mm, szerokeść cięcia
do 2.000 mm,
szlifowanie na szlifierce bezkłowej:
średnica szlifowania 5 4- 50 mm

I” szlifowania do 150 mm,
♦ kucie swobodne lub matrycowe - ciężar jednostkowy

odkuwki do 15 kg,
♦ spawanie wyrobów z materiałów stalowych — grubość

połqczeń spawanych 2 do 15 mm,
♦ struganie elementów z metali, o wym. do 400x1.500 mm.

Bliższych informacji technicznych udziela oraz terminy wyko­
nania ustala Dział Produkcji, telefony wewn. 29 i 30.

Nauko

KROJU 1 szycia, fotogra­
fii, naprawy pojazdów
mechanicznych, kosmety­
ki 1 inne kursy dla po­
trzeb własnych — „Oświa­
ta”, Mazowiecka 8, tel.
834-71. K-5783

POMATURALNE kursy
kreśleń technicznych —

asystentów sreh. bud.,-
biurowości, ekonomiki

handlu, redaktorów tech­
nicznych, chemii anality­
cznej, elektroniki i auto­
matyki, kierowników za­
kładów gastronomicznych
l inne — organizuje
„Oświata", Kraków, ul.
Mazowiecka 8, tel. 334-J2
1 394-23. K-6777

KURSY
na tytuły kwalifikacyjne:

ROBOTNIK,
CZELADNIK, MISTRZ,

we wszystkich zawodach'
prowadzi

Zakład Doskonalenia
Zawodowego w Krakowie*

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

tel. 600-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

KURSY
kreśleń technicznych, bu­
dowlanych, maszynowych,
instalacyjnych, kosztory­
sowania robót budow­

lanych
rozpoczyna — Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. Dietla 38,

teł. 600-99. 653-12,
w godzinach od 8 do 18.

Dlo, maturzystów

KURSY
laborantów chemicznych,
techniki pracy biurowej,

sekretarek,
organizuje Zakład Do­

skonalenia Zawodowego.
Wpisy:

Kraków, ul Dietla 38,
tel. 600-99 653-12,

w godzinach od 8 do IR.

Różne

ZAGRANICZNE piękne
suknie ślubne 1 Inne do­
datki poleca: Wypoży­
czalnia garderoby — Ire­
na Burman, Oświęcim, ul.

Krzywa 3, 1 p. tel. 34-68
(5 min. od dworca kole­
jowego), 33768-g
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